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Dziwna polityka kresowa? 


Druga Palestyna w Pińszczyźnie ! 


i wschodnich. — 


— (el obrony naszych granic zachodnich 
- Wzmacniać nasz rdzenny polski stan posiadania na Siąsku 


Poznańskiem, Pomorzu i wschodnich kresach. — Mrzonki polityczne a układ 


z Niemcami. — 10.000 żydów ma być osiedlonych w Pińszczyźnie na roli. — 


Chłop polski misi 


Kraków, w lipcu 1930. 

Dziwną zaiste koleją idzie nasza 
polityka kresowa. Wtłoczeni między 
dwa kołosy narodościowe i militarne, 
niemiecki i rosyjski, powinniśmy, rzec 
prosta, stale mieć na oku jeden nie- 
zmienny i stały cel obrony naszych 
granic zachodnich i wschodnich, a co 
za tem idzie, wzmocniania za wszel- 
ką cenę elementu polskiego, rodzinne 
go, tak na rubierzach zachodnich jak 
i wschodnich, Przejdźmy po kolej i 
rozwińmy tę myśl. I tak wiemy do- 
brze, że w zachodnich częściach Pol- 
ski w b. zaborze pruskim pozostał 
jeszcze znaczny odsetek niemców — 
osadników rolnych po części nawet 
optantów niemieckich, jakoteż i i więk 
szych właścicieli - niemców, których 
w niedawnym układzie z niemcami 
zrzeczono się usuwać z ziemi i wo- 
góle z Polski. Jestto jeden wielki i 
zasadniczy błąd polityczny, który mo 
że się strasznie już nawet w niedale- 
kiej przyszłości na nas samych zem- 
ścić. Podczas, gdy Niemcy jako pań- 
stwo, wprost gigantyczne czynią wy- 
siłki, ażeby tylko o ile się da wzma- 
gać żywioł niemiecki na wschodnich 
swych granicach i w Prusach wscho 
dnich, i niesłychane wprost sumy na 
ten sel łożą w myśl swej odwiecznej 
zasady „Drang nach Osten“, u nas ja 
koś nic a nic nie słychać o jakimś 
kołwiek prośramie zachodnim, któ- 
ryby umacniał na Śląsku w Poznań- 
skiem i na Pomorzu nasz rdzenny, pol 
ski stan posiadania, I tu aż serce się 
kraje każdemu prawemu Polakowi na 
te myśl, że czynniki decydujące w 
państwie nie rozumieją czy nie chcą 
rozumieć wcale interesu państwowe- 
go i narodowego i dopuszczają do te- 
go, że tysiace i tysiące niejednokrot 
nie naszvch najlepszych obywateli 
rdzennych Polaków emigruje z Kraiu 
i w wielkiej części przepada na ob- 
czyźnie dla narodu, bo przeważnie 
nie wraca do kraju lecz tam osiada 
i po pewnym czasie, wynaradawia 
sie, zamiast ich skierować na rolę, 
lb do innych warsztatów pracv na 
ziemiach zachodnich i wschodnich 
Polski, na miejsca opróżnione przez 


emigrować zagr 


"żydów na korzyść bolszewików. 


żywioł obcy. Żywioł ten nasz naro- 
dowy, umiejętnie pokierowany i w 
pomoc państwową — stałą nie do- 
rywczą zaopatrzony, mógłby stano- 
wić nieoceniony skarb dla bezpie- 
czeństwa obu granic Polski i w razie 
wojny stanowiłby granitowy mur o- 
brony przed najazdem ze wschodu 
lub zachodu. Tymczasem o takiej ak- 


cji rządu naszego na wzór wspania- 
łych pod tym względem akcyj rządu 
niemieckiego, nie dotąd nie słychać, 
wprost przeciwnie, na zachodzie pań 
stwa naszego poświęcono najżywot- 
niejszy interes państwowy dla ja- 
kichś mrzonek politycznych, układu 
z Niemcami! 

Nie lepiej dzieje się też na wscho- 
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nożrachy antyżydowskie w Stanach Liednoczonych. 


ŻYDZI ZLYNCZOWALI ROBOTNIKA CHORWACKIEGO. — ODWET 
CHORWATÓW I POLAKÓW UDAREMNIŁA POLICJA — W PITTS- 
BURGU WRE I KIPL 

(Od własnego korespondenta). 


Pittbur$ P-a 3 lipca 1930. Dziś, w 
w godzinach popołudniowych dopu- 
ścili się żydzi ohydnej zbrodni. Sem- 
ko Jovanović, robotnik-Chorwat u- 
rządził dla swych przyjaciół pożegna 
nie, jak to we zwyczaju chorwackim, 
ponieważ wracał do kraju z rodziną. 
Mieszkał w dzielnicy żydowskiej 
przy Second Avenue South Side. Jak 
zwyczaj każe, żegnano się przy wód 
ce, której dostarczyli mu żydzi. W 
nietrzeżwym stanie wyszedł na ulicę 
by kupić od żyda pół melonu z lodu, 
dla ochłodzenia swych gości. Pomię- 

* nim a żydem przyszło z niewia- 
domych przyczyn do kłóni, w trak- 
cie której Jovanowić uderzył żyda w 
twarz. Na krzyk żyda zlecieli się in- 
ni żydzi, którzy rzucili się na Jova- 
novica. W trakcie bójki pchnięto Jo- 
vanowica nożem w pierś i zadano 
mu ranę w głowę. Rozbestwieni ży- 


dzi zawlekli ubezwładnionego do pi- 
wnicy owocarni, w której go powie- 
siti, Nim policja przybyła Jovanowic 
strasznie pokaleczony nie żył. Od- 
głos czynu wyprowadził Chorwatów 
z równowagi. Rzuciii się na żydów, 
bijąc kogo napotkali i przewracając 
stragany żydowskie, a owoce i wszel 
kie towary depcąc nogami. Przyłą- 
ozwli się do nich Polacy. Policja pie- 
sza i konna z trudem przywróciła 
porządek.: Dzielnicy żydowskiej 
Seond, Third, Forth, Fifth Ave S. 
S. strzegą liczne i silne patrole poli- 
cyjne. Wzburzenie wśród bezrobot- 
nych zwłaszcza robotników wzrasta. 
Żydzi pozamykali się w domach. 

Beda krzyczeli teraz o pogromie, 
chociaż żaden żyd nie został zranio- 
ny, chociaż oni w bestjalski sposób 
zamordowali chrześcijanina, który w 
dodatku był pijany. 
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trwałe 
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poleca: 


wytwórnia 
obuwia 


S RANKO“ 


Florjańska 29. 


(w sieni) 


Przyjmujemy również zamówienia. 


anice. — Zdrady przeciw Polsce przez 


dnich kresach. Tutaj żywioł niepol- 
ski, jeszcze w większej liczbie zaj- 
muje terytorjum naszego państwa, 
składając się z kilku wrogich nasze- 
mu państwu narodowości, I tu rów- 
nież powinno być dążeniem czynni- 
ków rządowych, by ten żywioł naro- 
dowy, jaki na wschodnich kresach 
jeszcze z dawnych czasów pozostał 
umocnić jak najbardziej, a nadto — 
skrzepić go jeszcze jak najwydatniej 
nowym nabytkiem, świeżym  dopły- 
wem ludu polskiego ze wschodnich 
stron, gdzie go nadmiar. 

Byłaby to najszlachetniejsza, celo- 
wa i mądra narodowa kolonizacja, w 
myśl najistotniejszych interesów pań 
stwowych i narodowych. Kolonizacia 
ta miałaby dwojaką korzystną stro- 
ne: Odejfmowałaby potrzebę emisra- 
cji ludu polskiego do krajów Europy 
i zamorskich, a powtóre wzmacnia- 
łaby polski stan posiadania na kre- 
sach wschodnich. Kolonizacja ta. o- 
parta oczywiście o autorytet pań- 
stwa, poparta wydatnie materjałami 
przez subwencionowanie osadników 
polskich a nadto kulturalnie przez 
budowanie na tych kresach kościo- 
łów. kaplic, szkół i burs polskich 
podniosłaby naiwydatniej ducha pol- 
skiego wogóle, w ostatnich czasach 
bardzo podupadłego, wzmocniłaby sa 
mopoczucie narodowe i stworzyłaby 
niezdobvty wał piersi polskich, 
gotowych na każde wezwanie do o- 


brony oiczyzny do ostatniej kropli 
krwi Tvmczasem co widzimy. Za- 
miast powvżei nakreśloneśo planu. 


widzimy. że ziemie na wschodzie Pol 
ski narceluie się miedzy żywioł nie- 


polski, a przeciwnie wrogi państw, 
a tvlko ódzienieśdzie pojawia sie 
tam osadnik nolski. który jednak 


' prócz ziemi nic wiecej od państwa 


nie dostaje. a nadto — co najważ- 
pieisze — nie doznaje żadnej prawie 
pomocy ani ochrony przeciw wrogie- 
mu. zewszad go otaczajacemu żywio- 
łewi niepolskiemu. I zdarza się o 
czem dzienniki czesto pisza w osta- 
tnich czasach — że biedny osadnik 
polski z braku obrony przed wro- 
gim żywiołem. ucieka z kresów wscho 


Str. 2. 


dnich i albo marnuje się, albo z kra- 
ju całkiem emigruje., Jestto wprost 
niezrozumiałem, dlaczego nie skiero- 
wuje się całej falangi pozbawionych 
zajęcia Polaków na rolę an kresach 
wschodnich, gdzie są jeszcze ogromne 
przestrzenie nieużytków, któreby pod 
krzepką i pracowitą dłonią polskiego 
pracownika zmieniły się wkrótce w 
urodzajne i piękny plon dające obsza- 
ry- 
na AL — i to jest najsmutniej- 
szem i najtragiczniejszem w tej spra- 
wie, pojawiają się niefortunne pomy- 
sły — jak to niedawno temu doniosły 
dzienniki — np. kolonizowanie tere- 
nów na Pińszczyźnie o grozo! przez 
żydów! Bawił bowiem przed niedaw- 
nym czasem w Wilnie przedstawiciel 
żydów amerykańskich tz. „Jointu 

Dr. Kahn, który odbył konferencję z 
przedstawicielami kupców, przemy- 
słowców i rzemieślników żydowskich 
w sprawie ewentualnego osiedlenia 
nadzwyżki żydcw rzemieślnikcw na 
roli. Komitet amerykański miałby do- 
starczyć odpowiednich funduszów na 
nabycie większych obszarów w Piń- 
szczyźnie i odpowiedne ich zagospo- 
darowanie. Wedle tego projektu — 
10.009 żydów miałoby być osiedlo- 
nych na roli, ! 

Oto gdy dla naszego poczciwego 
chłopka polskiego nie ma na ziemi 
polskiej miejsca, i tenże musi wobec 
nadmiaru przyrostu ludności z "rziu 
emigrować za chlebem i nikt się o 
niego nie zatroszczy, aby 50 skiero- 
wać ma obszary Polski wschodnie 
mniej zaludnione, gdzieby wzmógł 
żywioł polski, to dla całej świeżej fa- 
langi żydów jest miejsce na ziemiach 
polskich, którzy stanowią żywioł naj 
bardziej destruktywny, bo jak nas 
codzienne życie i niedawna przesz- 
łość poucza, ciągłe wichrzenia komu 
nistyczno - bolszewickie są dziełem 
niemal wyłącznie żydów! A podczas 
woiny polsko - bolszewickiej czyż 
mało było zdrady na wschodnich kre- 
sach na korzyść bolszewików a prze- 
ciw Polsce ze strony żydów? Czy- 
śmy już o tem zapomnieli? Taka fa- 
langa żydowska na roli na wschod- 
nich kresach, stanowiłaby zwłaszcza 
w razie wojny stałe niebezpieczeń- 
stwo zdrady na szkodę państwa pol- 
skiego! Byłaby to wprost samobój- 
cza polityka kresowa! Żydzi bowiem 
jak to wiemy z historji, tej „„mistrzy- 
ni życia”, stanowią zawsze żywioł 
rozkładowy i demoralizujący tam, 
gdzie zwłaszcza we większej masie 
się znajdują. Nietylko zatem, że na 
ludność polską tubylczą, osiadłą na 
roli miałaby taka kolonizacja żydów 
jak najfatalniejszy wpływ. ale jeszcze 
państwo polskie pozbawiłoby się w 
tych stronach elementu narodowo 
pewnego, patrjotycznie myślącego. 

Dlatego też należy, póki jeszcze 
czas po temu uderzyć na alarm i obu 
dzić dusze i sumienie narodu, a zwła- 
szcza tych, którzy kieruią losami kra 
ju i za nie są odnowiedzialni. abv tak 
postępowali i tak działali, aby Rzecz 
pospolita nasza żadnej szkody nie po- 
niosła, a przeciwnie na każdym pun- 
kcie, tak na zachodzie, iak na wscho- 
dzie wzmacniała sie pod wzgledem na 
rodowym, fak abv jakiekolwiek bądź 
dziejowe wypadki nas nie zaskoczy- 
fy i abyśmy w razie ewentualnej za- 
wieruchy wojennej mieli na obu kre- 
sech wał obronny z ludności rdzennej 
polstriej złożony, któryby od państwa 
odparł każde niebezpieczeństwo. śro 
żące mu ze strony wrogów. Dr. T. L. 
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RUMUNI PALĄ DOMOSTWA ŻYDOWSKIE — SĄDY OGLĘDNIE POSTĘPUPUJĄ Z POGROMCAMI. 
CUZISTYCZNY, ANTYŻYDOWSKI DUCH ROZGROMU WZRASTA; BUKOWINA PŁAWI SIĘ W KRWI 
ŻYDOWSKIEJ. — RZĄD RUMUŃSKI KONFERUJE, JAK OPANOWAĆ POGROMY. 


Z Bukaresztu nadchodzą wiadomo 
ści o strasznych pogromach żydów, 
jakie wybuchły w całej Rumunji, a 
głównie na Bukowinie. Związek Cu- 
zistów, organizacja antyżydowska u- 
rządza jawnie pogromy żydów i pa- 
li ich domostwa. 

W uzdrowiskach Saka oraz Ka- 
meneszl wybuchły groźne rozruchy 
antyżydowskie. Kilku żydów zabi- 
tych, wielu rannych ciężko, domo- 
stwa żydowskie spalono. „Morgen- 
blatt", wychodzący w  Czerniow- 
cach, który opublikował szczegóły 
został skonfiskowany. 

Brak szczegółowych wiadomości, 


WC O AOC O OZORKOWIE n LTL 


ponieważ urzędy pocztowe w Rumu- 
nji nie wypuszczają telegramów i li- 
stów przedstawicieli Zat. 
Suzeawie na Bukowinie Poł. 
odbył się pierwszy proces przeciw- 
ko 5 cuzistom, którzy dnia 10 b. m. 
wywołali pogrom żydów w tej miej- 
scowości. Sąd oskarżonych od winy 
i kary uwolnił, stwierdziwszy, że ży 
dzi chrześcijan sprowokowali, Wy- 
rok ten wywołał popłoch wśród ży- 
dów, którzy krzyczą, że wyrok ten 
posłuży ludności chrześcijańskiej za- 
chętą do dalszych pogromów. 
W Bukareszcie obradowała umyśl 
nie utworzona komisja pod kierow- 
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NA ZJEŹDZIE AKADEMIC- 


DLA ŻYDÓW - AKADEMIKÓW W POLSCE WIĘCEJ PRZYWILEI — 
POLSCY AKADEMICY STRONIĄ OD PRZYJĘCIA W DOMU żYDOW 
SKIM AKADEMIKÓW. 


Żydzi swoją arogancją i swoją bez- 
czelnością stwarzali sobie i stwarza- 
ją od wieków wszędzie wrogów, —— 
gdzie tylko żyli, gdzie tylko przeby- 
wali. Wypędzanie ich z różnych kra- 
jów, prześladowania niejednokrotnie 
wprost nieludzkie, niczego ich nie 
nauczyły i niczego nie nauczą. Jaki- 
mi byli ich praszczurowie, takimi po 
zostaną prawnukowie, a wśród ży- 
dów całego świata pod względem — 
tych ich właściwości czysto semic- 
kich prym dzierżą polscy. 

Przypomnijmy sobie tylko ohyd- 
ny postępek młodzieży szkolnej we 
Lwowie, która kamieniami obrzuciła 
procesję w Boże Ciało, przed mniej 
więcej rokiem, a łagodne kary, za- 
stosowane przez władze polskie wo- 


Wspomnijmy tylko o tych stale 
powtarzających się zaburzeniach na 
uniwersytecie w Warszawie, Lwowie 
Krakowie, wywoływanych przez a- 
rogancję i bezczelność bezgraniczną 
żydowską. Jedynie uniwersytet p^- 
znański nie ma prawie żydów, toteż 
i zaburzeń na tle żydowskim nie zna 
Znają je atoli nawet szkoły średnie, 
a nawet i powszechne wszędzie tam, 
gdzie żydostwo zamieszkuje we więk 
szei liczbie. 

W ostatnich dniach znowu w War 
szawie wywołali żydzi zgrzyt na mię 
dzynarodowym zjeździe akademic- 
kim. 

W rezoluciach, na tymże zjeździe 
powziętych, była m. in. mowa o ko- 
niecznościi usankcjonowania stosun- 
ków między studentami różnych na- 
rodowości, żyjących w tem samem 
państwie. Do tego niewinnego najzu- 
pełniej zdania zrobił delegat studen 
tów polskich p, Koczała niewinna 
zresztą uwage. iż stosunki miedzy 


studentami polskimi a żydowskimi 
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W SEZONIE ZIMOWYM 
SWIĘTOJANSKIE". 


są właśnie takie, jakie być powinny 
i że nie zachodzi najmniejsza potrze- 
ba, aby stosunki te jeszcze miały 
uledz poprawie. 

Zupełnie słusznie! Żydzii zażywają 
na uniwersytetach, które przeludnia 
ia w stosunku do studentów polskich 
wszelkich swobód — w miarę słusz- 
ności. Rozszerzyć te iich swobody, 
znaczyłoby znieść numerus clausus, 
wstrzymywać się nadal od dostawy 
trupów żydowskich do prosektoriów 
it. p. i znosić najlegalniejsze w świe 
cie przepisy, które im nie są na 
rękę, chociaż w całym świecie obo- 
wiązują. Lekarze-żydzi chcieliby na 
polskiej klienteli dorabiać się fortun 
a ksztełcić się na lekarzy na trupach 
chrześcijańskich. 

Tej niewinnej uwagi polskiego de- 
legata uchwycił się atoli delegat ży- 
dów-studentów we Francji a zara- 
zem docent uniwersystetu w Jerozo 
limie Dr. Haskelber$ jak rzep psie- 
go ogona i wyraził przekonanie, że 
studenci-żydzi w Polsce żywią na- 
dzieję, iż stosunki między studenta- 
mi polskimi a żydowskimi w najbliż- 


"Kask 


nictwem min. spr. wewn. Voida-Voe 
voda nad zagadnieniem, jak przeciw 
działać pogromom. r. 


W Czerniowcach -odbyło się wiel- 
kie zgromadzenie żydowskie, na któ 
rem o pogromach referowali wybit- 
ni przywódcy żydów rumuńskich, 

rotestując przeciw chwiejnemu sta- 
nowisku rządu wobec agitacji zbro- 
dniczej cuzistów. Króla Karola H 
pomawiają o wrogie usposobienie do 
żydów. 


Wszędzie zaczynają mieć dość 
„wybranego ludu" Izraela. 
za o | 


szej przyszłości zmienią się na lep- 
sze, 

Jaki naraz ten delegat młodzieży 
żydowskiej, tej przyszłości władców 
świata, a potomków „krowiego naro 
du“, jak ich Egipcjanie nazywali, 
oględny się stał w swych wyraże- 
niach. „Studenci-żydzi żywią nadzie 
ie, że stosunki uleśna zmianie na 
lepsze w Polsce między studentami 
polskimi a żydowskimi“. Farbowany 
lis, podstepny jak wąż. My wiemy, 
coby nas „to uleganie stosunkom 
na lepsze” kosztowało. 


DJABEŁ ZNOWU RAZ SIĘ W OR- 
NAT UBRAŁ I OGONEM NA JU- 
TRZNIĘ ZADZWONIŁ. 


I sądził, że my się na tych słodziut 
kich, dyplomatycznych słówkach nie 
poznamy, czego oni od nas chcą, Za- 
chłanność tę ich atoli przewidział 
młodziutki student p. Koczata, który 
umiał uzasadnić swe wywody dobi- 
tnie, że „nie zachodzi najmniejsza 
notrzeba, aby stosunki te się popra- 
wiły“. 

Widocznie w nowem pokoleniu 
wyrodzi się lepsze zrozumienie kwe- 
stji żydowskiej, że się wyemancypu- 
je z pod wpływów żydowskich, i go- 
dność polskości wysoko cenić bę- 
dzie, aby żaden żydowski poseł Lie- 
bermann, czy też inny Griinbaum nie 
miał odwagi twierdzić w Sejmie, że 
„w Polsce żydzi żyją jak w piekle“. 

Tylko dalej tak postępuj ludu Izra- 
ela, a w końcu otworzą się na was 
oczy każdemu w Polsce i najbierniej 
szemu i najobojętniejszemu. Tylko 
tak dalej! 
M * Noea 


Przed 45 laty. 


PRZED 45 LATY BORYSŁAW W RĘKACH KATOLICKICH — 


ZA 


LITR WÓDKI DZIERŻAWILI U CHŁOPÓW DZIAŁKI. — JAMĘ ROZ- 
KOPYWAŁ ŻYD ZE ZWŁOKAMI — DZIŚ ARMJA ŻYDÓW - BOGA- 
CZÓW. — KIEDY ŻYD BIERZE SIĘ DO PRACY FIZYCZNEJ? — 


4.000 DOLARÓW NA PALESTYNĘ CO MIESIĄC, 


A NA PODATKI 


ICH NIE STAĆ, 
Od naszego korespondenta, 


Borysław w lipcu 1930. 

Przed około 45 lat Borysław był 
w rękach katolickich, zamieszkały 
przez Polaków i Rusinów gospoda- 
rzy, gdyż wówczas nie była odkryta 
ropa naftowa na tutejszym terenie. 
Były natomiast t. zw. „jamki” gdzie 
kopali za woskiem ziemnym, a przed 
siębiorcami byli sami żydzi (ale wów 
czas było ich mało). Za litr wódki 
„dzierżawiłi* u chłopów działki na 
eksploatowanie wosku ziemnego. 
Przychodził żyd do chłopa w te sło- 
wa: ty Iwanie będziesz miał parę li- 
try wódki i będzie nadal twoje pole 
f biedny chłopek uwierzył, ale jak 
chłopek raz „wydzierżawił tak żyd 
gorliwie zajął się jego losem, iż wkró 
tce chłop poszedł z torbami, a żyd 
objął gospodarstwo w posiadanie 
swoje, I takich wypadków było set- 
ki W tych jamach (w postaci stu- 
dni) pracowali wyłącznie katolicy, 
ko żyd nie poszedł na dół kopać. je- 
dno, że ciężka praca, a drugie bał się 
by go gruzy nie zabiły, Było dużo ta- 
kich wypadków, że jak biiedny chło- 
pek „zjechał“ we wiadrze na dół do 
pracy, to nie zobaczy świata aż na 


Sąd Boży. Jak przez gazy został udu 
szony, to żyd przed odpowiedzialno- 
ścią sądową nie starał się zwłok 
nieszczęśliwca wydobyć na wierzch, 
lecz pozorując brakiem wosku jamę 
zakopywał ze zwłokami. Były częste 
zdarzenia, że przychodziła kobizcina 
ze wsi do Borysławia z płaczem szu 
kać męża, gdyż tyle a tyle tygodni 
mąż nie powraca do domu. Nieste- 
ty jak z płaczem przyszła tak i po- 
szła, bo nikt jej wyjaśnień nie udzie- 
lił, gdyż nikt nie prowadził żadnej ewi 
dencji i nie było żadnej władzy która 
by miała nadzór nad tymi kopalnia- 
mi. Wójtami byli sami żydzi Schuz- 
mani, Kornhoberowie i inni mieli 
również szajkę żydowską, która u- 
pornych katolików sądziła kijami na 
drodze publicznej, którzy byli prze- 
ciw grabieży żydowskiej. Przed oko- 
ło 40 lat jeden z robotników nabit 
żyda na pobliskiej Wolance za jakieś 
przewinienie, to za to hydra żvdow 
ska napadła na wspomnianą wieś i bi 
la hezlitośnie wszvstkich i gdyby nie 
sąsiednia wioska Tustanowice, z któ 
re! chłopi przyszli na pomoc, byliby 
całą Wolankę wymordowali. Tak by 
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Włościanie rina żydóW. 


NIEPEWNI ŻYCIA. 


W MIEJSCOWOŚCI PREGRADNE TŁUM KOZAKÓW SPALIŁ ŻYWCEM KIEROWNIKÓW KOMUNY 
ROLNEJ, ŻYDÓW ŁAPSOWA I IZRAELOWICZA. — WE WSI TROŚCIANKA POWIESZONO DO GÓRY 
NOGAMI KIEROWNIKA MŁODZIE 't KOMUNISTYCZNEJ, ŻYDA GROSZWEIGA. 


Z Rygi donoszą, że  zawziętość 
włościan rosyjskich przeciw komuni- 
stycznym wampirom żydowskim, a 
rych czynią odpowiedzialnymi 
swój głód i nędzę, wzrasta z Miem 
każdym. Mordowanie żydowskich 
działaczy komunistycznych codzien- 
nem jest zjawiskiem, Czynności u- 
rzędowych bez osłony wojska nie 


mogą już spełniać, a mimo wojska 


ło do odkrycia złóż ropnych. Po od- 
kryciu ropy, zaczęła się masowa wę- 
drówka Judy z całego b. państwa 
austrjackiego i z poza; granic do Bo- 
rysławia, jak do ziemi obiecanej. Sza 
chrowali terenami, gruntami, kradli 
narzędzia wiertnicze, ropę ze zbiarni 
ków całemi wagonami. A robili w 
ten sposób, że do połączeń rurowych 
którymi szła ropa do transportu na 
stację kolejową dorobili łączniki, tak 
że rope  kradzioną kierowali do 
zbiorników żydowskich, ukrytych w 
ziemi, sdyż nićdv własnej kopalni 
nie mieli, Jak robotnicy pracowali u 
żydów, to żvdkowie „usłużni” mieli 
również wódkę u siebie il wiktuały, 
tak, że' wszystkie ciężko zapracowa 
ne srosze pozostały w kieszeniach 
zvdowskich, a biedny robotnik był 
mu zawsze „dłużny'. Takąż mamy ti 
armie żydów hogaczáw, którzy fu 
nrzwszli z chałetem t mejsami, dziś 
są właścicielami kopalń na'towvch, 
składów rur. narzedzi wiert., tarta- 
ków, różnych przedsiebiorstw budo- 
wlanych í sklepów różnych branż 

A ich bekarty. to wszystko: do- 
kior. inżyrier lub nrolesor, Niema 
jednego gudłaia, którenby swoje dzie 
cka rře posvłał do $imnazium. a na- 
si Polacy nie moga. brak funduszów, 
gimnazium jest prywatne, musi się 
czesne drogo opłacać. natomiast żyd 


ma z cze5o i płaci. Wprawdzie były * 


storania gimnazjum upaństwowić, ale 
żydłri i szabesgoje postarali się o to, 
że snełzło na niczem, bali się wido- 
czenie, żeby Polaków nie było wy- 
kształconych. Urzednikami w prze- 
mvśle naftowym są żydzi w 80 proc. 
i co naicharakterystvczniejsze, że 
Polacv, którzy zajmują wyższe sta- 
nowiska tak jakby sie czegoś oba- 
wiali nie reaónią na hydre żydow- 
ska. Żydzi ciagle narzekaja, że im się 
utrudnia dostep do rolnictwa i do 
pracy fizycznej w  przedsiebiorst- 
wach zarówno rządowych jak i samo 
rządowych. To iuż szczyt bezczelno 
ści żydowskiej! Pytam się, kiedy żyd 
bierze sie do pracy na roli lub wao- 
góle tizycznei? Jak żyd rolę posiada, 
to kto na niej pracuje, żyd czy kato 
lik? Chyba. że ten druśt i to za mar- 
nych parę groszy od świłu do nocy 

a żvd za nim chodzi i ponedza do pra 
cy. Przynaimniej tego niśdy nie wi- 
działem, żeby żyd cieżko pracował, 
bo od cześo są „goje“: oni pracują 
na hvdre żvdowska. a żydzi sa ich 
kasierami. Nasi katolicy wvoełniaja 
naicięższa pracę i naiobrzvdliwszą u 
żvdów. Nasze wiejskie dziewrzeta 
służa, mamczą. daja pierś katolicką 
nadom żydowskim, żehv mośli do- 
brze warcześ na nas. W Borysławiu 
niema iednego szmajcełesa. któren 
bv nie miał służacej katoliczki, al o- 
sobno wodonochów i szabesśojów 
sobotnich, którzw zamalaja „święce. 
Niech mi ktoś pokaże iedneńo żvda 
luh żvdówke którzyby służyli u ka- 
tolików? I śmiem twierdzić, iż w ca- 
łej Polsce nie znaidzie sie! 

Wstyd i oburzenie oóarnia czło- 
wieka, że tvch 3 milionów żydów o- 
nanowało 27 milionowy naród kato- 
licki! Oni jeżdża na nas, a my îm íe- 
Szcze głowy nodstawiamv a drudzy 
szahesóoje nodsadzają ich, żeby le- 
piei siedzieli. a ich przywódcv na- 
wołuija - „moisze halte fest hajde 
Śrzywv macht miszt klaps“, 

Teraz co do obsady w samorza- 
cach. Chvba nie maia co narzekać. 
ban w każdym samorzadzie jest ich 
pełno, z wyjatkiem Pomorza i Poznań 
skiego, a w Kongresówce i w Mało- 


padają ofiarami zabójstwa, 
„Krasnaje Izwieści* donoszą, że w 
okręgu wiertniczem dońskim w miej- 
scowości Preśradne włościanie w no 
cy zabili okna i drzwi chaty, w któ- 
rej spali dwaj urzędnicy żydowscy, i 
następnie chałupę podpalili. Oby- 


dwóch urzędników komuny rolnej ży 
dów Łapowa i Izraelowicza upieczo- 
no Erwe 


polsce aż się roi od pejsów. Krzyczą 
gewałt bieda, niema z czego podat- 
ków płacić, ale w miesiącu lutym z 
samego Borysławia żydzi zebrali 4 
tysiące dolarów na Palestynę, a wie 
ie poszło pieniędzy z całej Polski 
możnai sobie wyobrazić, I kto ogoła- 
ca kraj z gtówki w czasie kryzysu 
gospodarczego? Na podatek ich nie 
stać, geunt żeby pieniądze były na 
Palestynę, 

My jesteśmy tą kolonią, gdzie ży- 
dzi wzbosacają się, a naszą krwii 
ce wysyłają do Palestyny, ale wyje- 
chać do ojczyzny swojej nie ma kn- 
mu, a zresztą poco, tam niema goji, 
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piani sie 2 indami. 


W autonomicznym kraju burjac- 
kim w miejscowości Trościanka po- 
wieszono kierownika związku mło- 
dzieży komunistycznej Groszweiga 


- O 1 * . 
—- żyda za nogi w lesie. 


Dońscy kozacy wymordowali w 
kilku miejscowościach kierowników 
szkół sowieckich za propagandę 
przeciwreligijna wśród dzieci, 


Jak się okazuje, to Polska dla ży- 
dów jest tym krajem legendarnym 
mlekiem i miodem płynącym. Dalej 
kto zapełnia zakłady kąpielowe w 
Polsce i zagranicą? Pewnie, że „Po- 
lacy” z pejsami, którzy zohydzają 
nas wobec zagranicy swoim wstręt- 
nym wyglądem. Polaka za granicą 
poznaje się tylko po pejsach, Popie- 
rafmy ich dalej, a doczekamy się nie 
zadługo Judeo - Polski, 

Polacy, czas najwyższy otrząść się 
z tego bagna. Wyzwoliliśmy się poli- 
tycznie, wyzwólmy się jeszcze śospo 
darcze z pod jarzma żydowskiego. 

„Gojowski'*. 
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(Obrazek kresowy). 


Było sobie w pewnem miasteczku 
dwóch lekarzy: jeden żyd — a drugi 
katolik. Żyd udawał katolika — a 
katolik żyda. 

Lekarz żyd głosił wszędzie, że jest 
ochrzcony, że żona jego katoliczką, 
a na dowód tego kazał sobie nad biur 
kiem powiesić obraz Matki Boskiej 
Częstochowskiej. Wszyscy jęgo pa- 
cjenci wierzyli mocno w jego „nawró 
cenie' i darzyli go swojem zaufa- 
niem. Jeden tylko ks. proboszcz nie 
wierzył tym zapewnieniom i nie miał 
odwagi zaliczyć obojga do swojej 
owczarni. Miejscowy rabin zapytany 
o wyznanie żyda lekarza: czy to pra- 
wda, że przeszedł na katolicyzm, ma 
chnął tylko ręką — i śmiejąc się 
dwuznacznie z pod jeżowatej „siaba- 
sówki' — odparł złośliwie: „Poco 
on ma przechodzić? Czy mu to źle 
być żydem a udawać katolika?" Cie- 
kawi widywali jego żonę na rezurek- 
cji wielkanocnej w kościele a jego 
samego w sądny dzień w bóźnicy. 
Przebiegły żyd-,„katolik* miał wsku- 
tek tego dość wielkie wzięcie, zaró- 
wno u żydów, jak i katolików. Uda- 
wały się do niego o poradę lekarską 
szczególniej młode mężatki, bojące 
się przeludnienia świata... Ponieważ 


śrał nieźle na wiolonczeli, więc do- 
syć często zapraszano go do współ- 
udziału na dobroczynnych koncer- 
tach, urządzanych przez katolickie 
Stowarzyszenia, Raz wypadł mu ta- 
ki koncert w sam sądny dzień — bie 
dny, był w wielkim kłopocie. Aby 
się nie zdradzić — zachorował na 
„paluszek”.., co między jego kato- 
licką klientelą wywołało welką sen- 
sację. Powstały pogłoski, że miał wy 
padek z pewną piękną katoliczką, 
żoną pozamiejscowego robotnika, któ 
ra przyszła do niego, jak zwykle po 
„poradę”. Zaczął więc „radzić”, jak 
umiał, ale nieszczęście chciało, że 
mężowi pacjentki, który nie wiado- 
mo, skąd się wziął: w gabinecie leka- 
rza — ta „dorada' zupełnie się nie 
spodobała i sprawę oddał do sądu... 
Powstał ruch między katolikami, ga- 
zety katolickie zaczęły bąkać nie-- 
śmiało — zwyczajnie, jak to u nas. 
Szeptano różne rzeczy na ucho: że 
pójdzie, że nie będzie, że już wyje- 
chał, że skompromitowany, nie wró- 
ci itp. były pogłoski, a wszystkie 
mocno owinięte wiatą, by przypad- 
kiem żydów nie urazić.. Wreszcie 
sprawa ucichła Żydowi się „palu- 
szek" zagoił — pacjentka pokrzyw- 
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dzona i jej mąż na „honorze' zado- 
wolnili się wiadomością, że mimo nie 
przyjemnej przygody — i tak przelu- 
dnienia nie będzie... Ale opinja ży- 
dowska była w strachu: a nuż spra- 
wa jeszcze raz na wierzch wypłynie 
i skompromituje żydostwo! Do zwró 
cenia gojmom oczu w inną stronę — 
Hopamsgt żydom następujący wypa- 
dek: | 


Lekarz katolik widząc, iż jego ko- 

lsdze żydowi właśnie dlatego dobrze 
się powodzi, że udaje katolika — po 
czął robić to samo — i udawał wiel- 
kiego przyjaciela żydów, a czasami 
nawet rodowitego żyda. Chodził na. 
uroczystości żydowskie do bóźnicy, 
zwłaszcza w dnie galowe. Żonę i słu- 
żącą posyłał do sklepów żydowskich, 
sam często odwiedzał restauracje i 
szynki żydowskie, do czego miał nie 
przeparty pociąg. W mieszkaniu swo 
jem, gdzie przyjmował chorych, za- 
miast obrazów świętych, miał rozma 
ite portrety przypominające żydów, 
a nad biurkiem, zamiast obrazu z 
Matką Boską Częstochowską, żydow 
skiego lwa z rozczochrana grzywą. 
Toteż do niego przychodziły o pona- 
dę lekarską przeważnie same żydów 
ki. Przypadek zrządził, że przyszła 
do niego „piękna Judyta” z półświat 
ka, na której on się nie wyznał, Ża- 
ła się, że „nie ma potomstwa" 
i prosiła o „radę',.. Poczciwy lekarz- 
katolik zamyślił się mocno, żal mu 
się jej zrobiło i chciał jej szczerze 
dopomódz, Zaoliarował się jej z całą 
swoją wiedzą i praktvkaą.. Zabiegi 
lekarskie trwały dość długo... To znie 
cierpliwiło jej 1d MFA który 
był gdzieś za drzwiami. Zrobił har- 
mider w domu.  Zlecieli się żydko- 
wie: „Gewalt — co on jej zrobiał!” 
Wszvscy huzia na lekarza-katolika: 
„A. taki! a owaki! Piękne mają do- 
ktory katoliki!” W niebogłosy zary- 
czała za nimi prasa żydowska i filo- 
semicka. 

Żydzi osiągli swój cel, bo opinja 
publiczna zamiast zajmować się da- 
lej lekarzem żydem, przerzuciła się 
nai lekarza katolika, który zawinił 
tylko tyle, że kył katolikiem i równo 
cześnie przyjacielem żydów: naśla- 
dował ich przykłady, dobrze im ży- 
czył, nie poznawszy się na zdradzie 
„pieknej Judyty”, która z namowv 
żydów podjęła się patrjotycznej roli 
wybawienia ich z ciężkiej opresji spo 
łeczeństwa katolickiego. „Toteż opi- 
nja katolicka nie powinna dać się 
bałamucić tym wypadkiem ostatnim, 
ale ignorując hałas żydostwa i jego 
prasy -— winna zajać zdecydowane 
stanowisko wokec lekarza żvda i je- 
go wybawicielki  „pięknei Judyty", 
której nic się złego nie stało Na wy- 
dentanej drodze — nawet psi ogon 
róść nie bedzie. Jakikolwiek błąd 
popełnił lekarz katolik — popełnił 
go raczej w śłupocie niż z wvracho- 
wania, nie »rzewiduiąc wyrefinowa- 
nej przebiegłości żydowskiej, usiłują 
cej swoja winę zwalić re katolicką 
inteligencję, dla której niech odtąd 
będzie nauka: Niebezpiecznie przy- 
jaźnić się z żydami, a jeszcze niebez 
pieczniej iść za ich przykłacem”. 

Tak rozumując katolicy małego 
miasteczka na kresach, przestali zaj- 
mować się przykrem zajściem w do- 
mu lekarza katolika, litując. się nad 
jego dziecinną naiwnością i jeszcze 
z większą niechęcią niż przedtem 
zwrócili się przeciwko żydom i ich 
inteligencji. Ale czy na długo? 


Józei Szydło, 


Żydzi - komuniści zabijają dzieci 


dla fabrykacii mydła. 


STRASZNA TA POGŁOSKA DOCHODZI Z KURSKA. — TŁUM USIŁOWAŁ ZLYNCZOWAĆ PEWNĄ DĄ 
DÓWKĘ, POSĄDZONĄ O KRADZIEŻ DZIECI. — G. P. U., STOJĄCY PRZEWAŻNIE POD KOMENDĄ“. 
ŻYDÓW, ARESZTUJE ZA POWTARZANIE TEJ WIADOMOŚCI. 


Ryga. Mrożącą krew w żyłach 
wiadomość podaje „Krasnaja Gazie- 
ta” z Kurska. Ludność tamtejsza po- 
wtarza uporczywie wiadomość, że 
G. P. U., posiadające w swych szere 
gach dużo żydów, zorganizowało na 
szeroką skalę, kradzież dzieci, które 


następnie mordowano i zwłoki uży- 
wano do fakrykacji mydła. 
Przerażona tem ludność 
swe dzieci w domach i nie 
ich do szkoły. 
Tłum wzburzony napadł pewną ży 
dówkę, którą posądzano o uprawia 


zamyka 
posyła 
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nie kradzieży dzieci i usiłował ją 
zlynczować. Z trudem wydobyła- ją 
policja z rąk rozwścieczonego tłumu. 

. P, U. -aresztuje teraz . wszyst- 
kich, co o tych zbrodniczych machi- 
nacjach mówią. 
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Je kyotokka Moi a żyd w Hałopoke 


NIECHLUJSTWO «ŻYDOWSKIE A SZKOŁY CHRZEŚCIJAŃSKIE! — Z POWODU NIECHLUJSTWA SWE 
GO NIE MOGĄ ŻYDZI UCZĘSZCZAĆ DO SZKóŁ CHRZEŚCIJAŃSKICH. — TAK TWIERDZIŁ W R. 1817 
WYSOKI URZĘDNIK GALICYJSKI W SPRAWOZDANIU DOCESARZA. 


Żydzi małopolscy sprawiali cesa- 
rzom austrjackim i ich  gabinetom, 
zaledwie ta dzielnica na mocy roz- 
biorów przyłączoną została do cesar 
stwa austrjackiego, stałe kłopoty. — 
Kwestją żydowską zajmowali się ce- 
sarzowie austrjaccy już przed prze- 
szło stu laty i mimo wysiłków nie 
umieli żydom do ostatnich czasów 
dać rady, nie umieli ich poskromić, 
nie umieli z nich zrobić użytecznych 
obywateli kraju. Już przed stu laty 
żydzi uchylali się od płacenia podat- 
ków, zawierali małżeństwa bez zśla 
szania ich, nie chcieli obcinać wło- 
sów, omijali prawa i rozporządzenia, 
słowem zachowywali się nielojałnie, 
jak sdyby prawa, ustawy i przepisy 
nic ich nie obchodziły. 

Na dowód przytaczamy w dosło- 
wnem tłómaczeniu akt urzędowy z 
dnia 14 lipca 1817 r., który poleca- 
my pilnej uwadze wszystkim, którzy 
nietvlko kwestją żydowska się inte- 
resuią, lecz również ze żydami mają 
do czynienia. Oto jak żydów mało- 
polskich, to plusastwo, tuczące się 
w nolskiem futrze. ówczesne władze 
małopolskie charakteryzowały cesa- 
rzom austrjackim w piśmie urzędo- 
wem: 

2952 817. 
Do Jego C. K. i Apostolskiej Mości 
i Władcv Ziemi Galicyjskiej 
w sprawie 
rozmnażania się żydów 

i ich wvsokieṣso opodatkowania. 

Lwów. dnia 14 lipca 1817. 

Wasza Cesarska! Mości! 

Powołując sie na najwvższe pismo 
sabinetowe z dnia 13 marca mam 
Waszej Cesarskiej Mości zdać spra- 
wozdanie. dotyczące utrudniania zna 
cznie żydom zawierania małżeństw 
bez względu na ich stosunki mająt- 
‘kowe, a to ze wzgledu, że o zezwole 
nia na śluby nigdzie nie potrzebują 
się zgłaszać i takowe udzielane być 
'nie mogą, jeżeli zaręczeni nie wyka- 
ża się otrzymywaną nauką w szkole 
niemieckiej i nie zostaną egzamino- 
wani w starostwie i przez dyrektora 
szkolnictwa. Małżeństwa, zawierane 
bez zezwolenia starostwa, są niewa- 
żne i ulesają przez to karze, jak cięż 
kie przekroczenia przepisów poólicyj 
nych. 

Przytem nie moge nominać milcze 
Jiem, że żydzi natrafia prawa obejść 
i że w rzeczywistości niestety mał- 
żeństwa zawierane zostają bez ze- 
zwolenia starostwa, co ułatwia ścisłe 
wrnółżycie żydów, talk, że niemożli- 
wem się staje wykrycie przekroczeń 
prawa bez zwrócenia władzom uwa- 
gi na ich formalne ogłoszenia. 

Opodatkowania żydów, jakie im 
sie wymierza odnośnie do świecenia 
świec i spożywania miesa koszerne- 
go. nie można absolutnie nazwać nie 
równomiernem. nonieważ nie stano- 
wi ono podatku bezpośredniego. tvl- 
ko że stosunkowo ci ulegają większe 
mu opodatkowaniu. którym stosunki 
majatkowe 7sózwalaja na ilościowo 
wieksze spożvwanie miesa i zużycie 
wiecei świec w dni świateczne. Naí- 
wiekszą skarge wnoszą oni na po- 
datki uzunełniaiace: tutaj zaradzono 
sobie atoli iw ten sposób. że wymia- 
ru dokonuja gminv przez własnych 
urzędników szacunkowych przy osza 
cowaniu majatku. Mimo to krzvcza, 
że sa za uciażliwe, chociaż i tutai na 
stapiło ułatwienie. ponieważ Wasza 
Król. Mość raczyła uchwalić, bv dla 
miektórych gmin wolno było wdro- 
żvć wniosek o zmniejszenie wyzna- 
czoneóo quantum. 

Osólnie można się spodziewać po- 
prawv stosunków żydowskich po 
rozszerzeniu nauki, która po zniesie 
niu niemiecko-żvdowskich szkół cał- 
kawicie nodupadła, ponieważ reli- 
dja, zwyczaie. zakorzenione niechluj 
stwo í różnica świat za wielkie two- 
rza przeszkody, aby żydzi mogli z ko 
rzyścia pobierać naukę w. szkołach 
chrześcijańskich. 

Z tego powodu ma władza krajo- 
wa zamiar wnieść o przywrócenie 
szkół niemiecko-żvdowskich i w tvm 
przedmiocie starać sie o zezwolenie 
Waszej Cesarskiej Mości, skoro na- 


dejdą zażądane wypowiedzenia się 
konsystorjów i władz szkolnych. 

Ponadto nieodzownem jest powięk 
szenie etatu dochodowego, ku cze- 
mu są zapewnione wpływy w zarysie 
nowej ustawy żydowskiej". 

Wpłynęło 14 lipca. 

(podpis nieczytelny). 

Dokument ten jest odpowiedzią 
na pismo wystosowane przez wyższe 
go dygnitarza do podwładnego mu 
urzędnika. Pismo to, którego podpi- 
su niestety odcyfrować nie możemy, 
brzmi następująco: 

„Drogi Panie Baronie Hauer! 

Jak się dowiaduję, ma rozmnaża- 
nie nadmierne żydów w Galicji tem 
być popierane, że się żydom nie u- 
trudnia wcale zawierania małżeństw, 
a przeciwnie im ułatwia. Żydostwo 
ma również deznawać nierównomier 
nego wymiaru podatków. 

Oczekuję od Pana odnośnych wyja 
śnień. 

Lwów, 13 lipca 1817. 

(podpis nieczytelny), 


icek Podwójny w Drohobyczu! 


DYREKTOR KASY MIEJSKIEJ CHOĆ ZDRÓW, ZACHOROWAŁ NA OTRZYMANIE 


A więc już przed stu laty rozmna- 
żanie się żydostwa było dla władz 
austrjackich solą w oku, jak to stwier 
dza powyższy dokument urzędowy 
z r. 1817. A więc żydzi dzisiejsi w ni 
czem się nie zmienili od żydów z 
przed lat stu. Jak ich pradziadowie, 
tak i dzisiejsi prawnukowie krzyczą 
przy lada rozporządzeniu, że im się 
krzywda dzieje, wnoszą zażalenia, za 
rzucają skarś$ami bezpodstawnemi są 
dy, i nieprzystępni są dla żadnej cy- 
wilizacji i żadnego postępu kultural- 
nego. Ważniejszem atoli, że wiemy 
z ust wysokiego urzędnika austrjac- 
kiego, dlaczego żydzi nie mogą uczę 
szczać do szkół chrześcijańskich. 
Stwierdza on w piśmie do cesarza 
austrjackiego, że z wrodzonego zako 
rzenioneśo niechlujstwa. 

I wszędzie eni tacy. W Ameryce 
w każdem mieście są osobne żydow 
skie ulice, które prawdziwy Amery- 
kanin omija jak krymskiej zarazy, a 
w których jedynie przebywaja nie- 
stety Słowianie, w pierwszych cza- 
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sach pobytu swego w Ameryce. Pó- 
Źniej i oni odwracają się od tych 
dzielnic żydowskich plecami, zwła- 
szcza skoro im się jako tako powo- 
dzi. Pod względem niechlujstwa ustę 
pują żydowskim dzielnicom nawet 
dzielnice murzyńskie i włoskie, zna- 
ne również ze swego brudu i niechluj 
stwa. Najwyższe słery amerykańskie, 
tak zwany „set“ (towarzystwo) miljo 
nerów nie przypuszcza  miljonerów 
żydowskich do swego grona a nawet 
istnieje osobne tajne stowarzyszenie 
bojkotujące ich towarzysko i moral- 
nie na każdym kroku. Zapewne i dla 
ich niechlujstwa nazywali ich dawni 
Egipcjanie „krowim narodem“... 

Dla ich niechlujstwa, dla ich wy- 
zysku, dla ich zbrodni, dla ich niepo 
szanowania praw, dla ich stałego 
krzykactwa, że zawsze są przez na- 
rody chrześcijańskie krzywdzeni,. go 
niono ich z Hiszpanii, Francji, Anglii, 
Niemiec, Włoch. Przyjął ich jedynie 
gościnnie król Kazimierz Wielki dla 
pięknych oczu Esterki, sądząc, że 
przez nich podniesie w Polsce han- 
'»l|. za to ponosimy dziś konsekwen- 
cje. „Krowi naród”, według pojęć 
dawnych Egipcjan, nietylko niechluj 
stwem zabrzydził nam miasta i wsie, 
lecz stał się trzy miljonowym czyn- 
nikiem niełojalnym zmartwychwsta- 
łej naszej Ojczyzny. 
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EMERYTURY. — 
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GDY JĄ OTRZYMAŁ, WYZDROWIAŁ NAGLE I ZGŁOSIŁ SIĘ DO DALSZEGO URZĘDOWANIA ZA 
KONTRAKTEM NA 10 LAT I 600 ZŁ. MIESIĘCZNIE. — PREZES RADY MIEJSKIEJ JEGO POPLECZ- 
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Drohobycz, w lipcu 1930. 

Pan Apel Schnepf, syn miejskiego 
szynkarza z fachowości chajderskiej, 
dyrektor Kasy Miejskiej, „potrzebo- 
wał sobie“ nagle z przepracowania 
zachorować, by otrzymać emeryturę. 
Wniósł więc samowolnie o zwolnie- 
nie go ze stanowiska, dołączył do 
podania świadectwo i Rada Miejska 
uwzględniła jego wniosek, uznała go 
za niezdolnego do dalszego urzędo- 
wania, przyznała mu 700 zł. emerytu 
ry i posłała w wielce zasłużone se- 
natory. 

Gdy się to stało, stał się prawdzi- 
wy „cud“. Pan Apel Schnepf okazał 
się nagle „lckiem podwójnym”. Na- 
śle odmłodniał, nabrał nowych sił. 
nowej energii'i, zaczęła nim miotać 
nowa chęć do pracy i działalności 
dla dobra społecznego, odżył w nim 
duch Zelmanna i — kogóż nie ogar- 
nie zdziwienie, pan dyrektor Kasy 
Miejskiei na emeryturze, zgłosił się 
powtórnie do pracy na dawnem 
swem stanowisku. 

Lud Izraela a w raz nim wszyscy 
szabesgoje naszego Drohobycza w o- 
bawie, aby na stanowisko dyrektora 


NIKIEM I PODPORĄ. 
Od naszego korespondenta. 


Kasy Miejskiej nie dostał się czasem 
katolik, stanęli murem za nim. Nasz 
prezes Rady Miejskiej p. Raut, po- 
chodzenia litewskiego, którego dotąd 
uważaliśmy za katolika, nie bardzo 
jakoś tęgim okazuje się synem na- 
szego Kościoła. Stał się bowiem na- 
gle poplecznikiem i rzecznikiem Apla 
Sihnepfa i wszelkiemi siłami stara 
się, ażeby Apla Sihnepfa emeryta 
Kasy Miejskiej w Drohobyczu wybra 
no ponownie czynnym dyrektorem 
Kasy Miejskiej w Drohobyczu i z 
druga pensja miesięczną 600 zł. na 
przeciąś 10 lat. 

Jak to rozumieć? Słyszeliśmy już 
że w niektórych miastach emeryto- 
wanb przedwcześnie przed upływem 
jego kadencji burmistrza, przyznając 
mu cała emervture. i wybrano bur- 
mistrzem innego, tak że miasto opła- 
cało dwie oensje burmistrzowskie. — 
Nisdy atoli nie słyszeliśmy, by z e- 
mervtowaneso urzędnika, któremu 
przyznano pełną pensję, wybrano po 
nownie i płacono mu drugą pensję. 
Ą jednak możliwe to u nas w Dro- 
hobvczu. w którvm urzeduje jako pre 
zes Rady Miejskiej Litwin p. Raut 
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SZY ARTYKUŁ 
-. ES E e E p G poeme ryrrogna 
poświęcony zagadnienin walki z żydostwem 
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ustanawiając 3 nagrody : I. 100 ZŁ. II. 50 ZŁ i III. 25 Zł. 
1) Artykuł pisany być misi wyrażnie i obejmować ma nie ‘wiecej jak 


300 wierszy pisma maszynowego. 


2) Treść artykułu winna być poświęcona zagadnieniu walki z żydostwem, 
obrazować ma sposoby i środki obrony, przeciw wyzyskowi żydow- 


skiemu. “= . 


3) Artykuł winien być oryginalny i w żadnem piśmie niedrukowany. 
Termin nadsyłania artykułów upływa Z dniem 31 lipca b. r. Prace przy- 
syłać należy do redakcji „Hasła Podwawełskiego" Kraków nl. Stolarska 6 
w zarmakmiętej Kopercie opatrzonej przybranem godłem i napisem 
„Konkars* Wewnatrz, w drítgiej również zaklejonej Kopercie, winno być 
umieszczone imię i nazwisko, oraz dokładny adres autora 


Nagredzone artyłtuły, ogłoszone będę w tygodniku „Hasło, Podwawełskie". 
Redakcja zastrzega sobie prawo drukowania w swem piśtaie artykałów nie 
k nagrodzonych lecz oznanych za dobre. >i ! 


ze swoim zastępcą Leibem Tannen- 
baumem i szabesgojami z Rady Miej- 
skiej. Wobec powyższego mamy pra 
wo pytać, jak długo bedą jeszcze na 
szą Ojczyznę zażydzać „szabesgoje“ 
w rodzaju naszych drohobyckich rad 


‘nych miejskich ze swym prezesem na 


czele. — Czyż nie wstyd chociażby 
wobec Arabów, rządzonych przez 
Anglików? Czyż to nie hańba dla 
nas, narodu na wskroś katolickiego, 
aby w naszej własnej Ojczyźnie żyd 
z marnem wykształceniem w prze- 
ciwgojowym hajderze miał więcej 
przywilejów aniżeli w Palestynie? 

I pomyśleć, że takie rzeczy dzieją 
się w obecnych czasach, gdy całe 
legjony zasłużonych dla Kraju ludzi 
z akademickiem wykształceniem po- 
zostaje bez chleba i pracy i wielu z 
nich Polskę opuszczać musi, by wśród 
obcych na chłeb zarabiać, dzięki po- 
stępowaniu takich | krótkowzrocz- 
nych szabesgojów jak nasi „Leoncie* 
i „Leibusie' i ich pomocników. 

Kim wogóle jest ów „Icek Podwój 
ny“, ów Apel Schnepf? Dla państwa 
polskiego niczem się nie zasłużył. 
Przez cały czas wojny siedział w Dro 
hobyczu, uprawiał różne interesy tak 
vomyślnie, że zdołał wykupić dla sie 
bie majątek z rąk katolickich i wy- 


kupić księgarnię również katolicką. , 


Czerpie ponadto dochody z majątku 
żony, z księgarni, radni miejscy u- 
chwalają mu nietvlko 700 zł. miesię- 
cznie emerytury, lecz ponadto anga- 
żują go ponownie na dyrektora Kasy 
Miejskiej z poborami 600 zł. na mie- 
siac. i to jeszcze przez 10 lat. 

I takie sztuczki uprawia się w na- 
szym Drohohyczu w tajemnicy, bez 
rozpisania konkursu. Nie zdają sobie 
przytem panowie radni sprawy, że 
popełniają krzywdę i grzech narodo- 
wy, wołający o pomstę do nieba, że 
prowokują tem samem nietylko caty 
nasz naród nawskroś katolicki, lecz 
tych wszystkich dziś bez pracy bie- 
daków, co lata całe walczyli, by Pol- 
ske dla Polaków, mieczem wykarczo- 
WEN NOWE ZPN , 

Niczem nie można usprawiedliwić 
postępowania prezesa Rady Miej- 
skiej oraz radnych naszego miasta, 
którzy przyjacielami okazali się — 
Schnepło'wymi! Panu prezesowi mü- 
simy na przestrogę rzucić otrzeżenie 
by zaniechał swego  filosemityzmu, 
lub nas uwolnił od swej cennej oso- 
by i powrócił w swe strony na Li- 
twę, gdyż inaczej zmienimy i my, filo 
semiłyzmem jeszecz nie przetruci i 
ną sznurku żydowskim nie tańczący. 
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naszą wobec nich taktykę. Nech Pa- 
nu wystarczy, żeś Pan za swego go- 
spodarzenia w naszym Magistracie, 
zakupił już drugą kamienicę we Lwo 
wie, zapisane z . przezornością na 
imię żony, i że posiadasz już nowo - 
wybudowaną wilę w Truskawcu. Zda 
je się, że te nieruchomości wystarczą 
łyby na przesiedlenie się na Litwę 
lub do Palestyny. 

My katolicy, obywatele Drohoby- 
cza, nie będący zależnymi od żydów 
protestujemy energicznie przeciwko 
zamiarom i zakusom naszego zarzą- 
du miasta z czołowym prezesem — 
Leonciem i jego zastępcą Leibem. 

Apelujemy również gorąco do 
władz kompetentnych o większą opie 
kę nas, rdzennych gospodarzy tej zie 
mi. przed machinacjami „ludu Izra- 
ela", gdyż w przeciwnym razie nie 
żydzi, lecz my sami pójdziemy do 
Palestyny. 


SPECJALNY BANDAZYSTA 


A. M. MIRKIEWICZ 


FACHOWIEC OD FAT 40 
KRAKÓW MOSTOWA L.A, 
Poleca bandaże przepuklinowe własnych 
wyrobów i ulepszeń, bardzo praktyczne i 
wygodne w noszeniu. Również paski bez 
sprężyn, nowych systemów. Pasy brzuszne 

oraz po operacyjne i t p. 

Listowne wyjaśnienia (znaczek na odpowiedź.) 
Ostrzega się przed blagierami niefachowy- 
mi, którzy narażają na różne przykrości., 
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artosiewicz Ludwik 


~ Kraków, 
, RYNEK GE: 30. 


ROW 
SZLIFIERNIA 
SZKŁA I LUSTER 


KAZIMIERZA WORONIECKIEGO 


, E A GUHIDION | 
w KRAKOWIE, «plac Szczepański „l, 7. 
Mysz! wykonuje $ 
dustra belgijskie i czeskie, szyby szlifowane 
do psych, szaf i kredensów, lustra do lokali 
i buduarów. 
Lustra do łazienek wszelkich rozmiarów 


Wyrabia gabilloty szklane. 
dnawia stare lustra 


Cony konkurencyjn 


Gary konkurencyjna 


bratowa stolarska 
FONAN STANIE 


KRAKÓW, Tarńówskiego 9. 


SLUSARNIA 
mac ARTYSTYCZNO . BUDOWLANA "3%mq 


igla RAZOWSKIEGD 


Kraków; ul. Retóryka L. 21. 


R 
Wykonuje wszelkie rohoty w zakres 
wulkanizacyjj wchodzące szybko i solir 


dnie po cenach umiarkowanych. 
Górnośląski Zakład Walkanizacyjny 
opon i dętek. ssamochodowych 


Mieczysław Chrzan 
; w Krakowie mieści się w Auto Garage „Stop” 


ul. Berka Josołewicza. 
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nanysłowa mawka w Ha 


| "KOMPLETNIE URZĄDZONA HUTA SZKŁA, ZNAJDUJĄCA SIĘ 


W Małopolsce znajduje się kom- 
pletnie urządzona huta szkła, której 
właścicielem jest Polak-katolik. Hu- 
ty tej właściciel niestety uruchomić 
nie może dla braku kapitału, gdyż 
budowa huty, urządzenie, maszyne- 
rje, materjały i surowce pochłonęły 
cały jego kapitał. Aczkolwiek pra- 
śnie utworzyć z przedsiębiorstwa 
swego spółkę z ogr. por., jednakże 
w okolicy nie może znaleźć kapita- 
listów - chrześcijan. Ponieważ o na- 
bycie huty tej zabiegają uporczywie 
żydzi, istnieje słuszna obawa, że wła 
ściciel będzie zmuszony oddać ją w 


OGRÓD 


PRZEJŚĆ W RĘCE ŻYDOWSKIE. 


ręce żydowskie. LOL 


Strata tej ważnej placówki chrze- 
ściańskiej byłaby niepowetowaną 
szkoda dla społeczeństwa połskiego, 
jeżeli zważymy, że huta jest komple- 
tnie urządzoną, że produkcja mie- 
sięczna dochodzi do 50.000 zł, że 
wyrabiane towary jak szkło stołowe, 
apteczne i codziennego użytku gospo 
darczego są pierwszorzędnej jakości. 

Właściciel  utworzyłby chetnie 
spółkę z ośr. por., składającą się z 
kilku lub kilkunastu osób, któreby 
jako członkowie spółki, były zara- 
zem  współwłaścicielami a w zys- 


ZAKŁADU JÓZEFITOW 


Kraków, ul. Karmelicka L. 66. Telefon 101-12 


poleca bukiety ślubne, kwiaty doniczkowe, kosze araz wszelkie produkty 
| ogrodnicze po cenach przystępnych. 


Kronika. 


KALENDARZ TYGODNIOWY 
/ Lipiec. 


27 Niedziela: Natalji 

28 Poniedziałek: Innocentego 

29 Wtorek: Marty 

30 $roda: Julity 

31 Czwartek: Ignacego, Loyoli 
Sierpień. 

1 Piątek: Piotra Ap. 

2 Sobota: N. M. P. Anielskiej, 


Wo wT yfolników. 


Dążąc stale do ulepszenia naszego 
pisma tak pod względem redakcyj- 
nym jak i technicznym zamieszczamy 
w niniejszym numerze początek o po 


wieści — pieśni pani Januszanki na 
tle Krakowa pod tytułem: „Szept 
Głazów". = 


Dla amatorów zaś rozwiązywania 
szarad oraz logogryfów zaprowadza- 
my ich dział, który odtąd stale po- 
wtarzać będziemy, Za najlepsze roz- 
wiązania przeznaczać będziemy na- 
grody. 

Sadzimy, że zaprowadzenie tych 
dwóch działów na razie, powitają 
nasi Szanowni Czytelnicy z uzna- 
niem, jako mrozmaicenie treści na- 
szego pisma, stale i nieustraszenie 
walczącego z plagą żydostw” w na- 
szej Ojczyźnie. 

am" FR 


Do PT. Korespondentów 


Ponieważ stale nadsłyają nam lu- 
dzie naiwni, którzv sadzą, że kores- 
pondencje ich zamieścimy bez zbada 
nia prawdziwości ich treści, swoje 
paszkwile anonimowe z checi jedynie 


szkodzenia drugim i narobienia im 
kłopotów i zmartwień. zastrzegamy 


się, że tylko „takie korespondencie 
znajdą śościne na łamach naszego 
risma, które sa podpisane pełnem 
nazwiskiem i dokładnym adresem au 
tora. 

Żadna szanujaca sie redakcja nie 
zdradza swvch korespondentów. i dla 
naszej redakcji pozostana nasi kores- 
sbondenci tylko iej taiemnica. Nazwi 
ska i adresy atoli posiadać musimv, 
abv w razie konfliktu z prawem opra- 
sowem wiedzieć. do kogo sę udać po 
bliższe informacie. 

Prosimy -zatem naszych Szanow- 
nych Korespondentów z podawaniem 
swych; nazwisk „się nie krępować. 

——— 0 


Ghrześcijański Front Gosoodarczy 


Powstały w 1930 roku w Krakowie 
Chrześcijański Front Gospodarczy 
uprasza P.,T. Prenumeratorów „Ha- 
sła Podwawelskiego'”* i wszystkich in 
nych prawych Chrześcijan Katolików 
Polaków, którym dobro materjalne i 
moralne Ojczyzny prawdziwie leży 


na sercu, aby celem umożliwienia 0- 


` brony Narodu Polskiego przed osta- 


teczną zagładą Jego bytu ekonomicz 
nego i moralnego — zechcieli przy- 
stąpić do naszego Związku i tak ma- 
terjalnie jak również czynnie z nami 
współpracować. 

Wpisowe na członka zwyczajnego 
Chrz. Fr. Gosp. wynosi 1 zł. a wkład 
ka miesięczna 50 gr. — Oprócz te- 
go przyjmuje się dobrowolne jednora- 
zowe datki, tytułem dobrowalnego 
stałego opodatkowania się miesięcz- 
nie począwszy od kwoty 1 zł mie- 
sięcznie. 

Wszystkie datki i kwoty prosimy 
przesyłać na konto czekowe Nr. 
410.874, — jako na rzecz funduszu 
Chrz. Fr. Gosp. 
i A 


Stosunek żydów: 


DO NAJŻYWOTNIEJSZYCH ZA- 
GADNIEŃ NASZEJ PAŃSTWOWO 
ŚCI. 


Przechodząc ulicami Grodzką, Kra 
kowską i skierowując kroki w ulicz- 
ki Kazimierza. stwierdzam ze zdu- 
mieniem na wystawach sklepów włó 
kienniczych wałki płócien w koloro- 
wych opaskach, wyrobu niemieckie- 
go, jak różne: „webe, chiffon, stella- 
webe" i inne z marka „made in Ger- 
many“. Dosłownie sklep za sklepem 
ma wystawv zajęte całkowicie wał- 
kami różnych „webe". 

Pytam sie w duchu: może nasz 
przemvsł włókienniczy nie jest w sta 
nie nokrvć zapotrzebowania w kraju 
i zachodzi konieczność przywozu ob 
cych wyrobów” ku czemu ochotni są 
kupcv naszej mnieiszości. Gdy je- 
dnak czytam w prasie codziennej, że 
w Łodzi wtókniarze pracują 2—4 
dniówek, w Zgierzu wymówiono pra 
ce 5000 robotnikom z braku zamó- 
wień, jak przędzalnie walczą z trud- 
nościami finansowemi z racji małych 
obrotów. to ci pamowie: Siisskindy. 
Wertheimery, Landauy, Nattelowie i 
inni przedstawiaja się nam iako ja- 
wni szkodnicy polskiego żytia gospo 
darczego, a podjęcie walki z nimi ko 
niecznością polskiego życia gospodar 
czego. Mimowcli nasuwa się myśl o 
bliższym związku naszego żydostwa 
z.niemieckiemi zakładami przemy-s 
słowemi tekstylnemi. załewaiącemi 
nas swemi wtrobami ze szkodą na- 
szych robotników a wspomagajacemi 
wrośą nam hakate. W. działalności 
tych panów nie możemy dęstrzedz 
żadnej myśli, cechowanej troską o 
nasz. rozwój gospodarczy, będący i 
ich rozwojem. a raczej rozmyślne 
działanie na jego szkodę. Bo pomv- 
śleć tylko: chłop polski katowany 
przez Niemców na emigracji rolnej 
ubiera się w niemieckie płótno ze 
szkoda naszego robotnika za pośred 
nictwem kupców naszej mniejszości. 
skarżących się na ciężkie warunki 
kredytu i wysokie podatki, choć 'sa- 
mi je pogarszają. i 


Polski włókniarz i jego dzieci cier 


i 


se amn 


RĘKACH POLSKICH, MA | | | 


kach mieli udział w stosunku do 
włożonego kapitału. Potrzeba kapi- 
tału obrotowego 5 — 6.000 dolarów. 

Sprawa bardzo pilna!” Sprawa nie 
cierpi zwłoki! 

Ktoby się sprawą tą interesował a 
pragnął społeczeństwu polskiemu u- 
ratować tak ważną i rentującą się 
placówkę, temu służy bliższemi in- 
ormacjami JE: 

Administracja 
„Hasła Podwawelskiego'' 
Kraków, ul. Stolarska 6. 


pią nędzę i głód za sprawą tych pa- 
nów i to nie może usposabiać nas 
do nich przyjaźnie, bo ten robociarz 
naszym bratem. 

Pamowie Izraelici mają interes wi- 
docznie w tem by płótno kupować 
w Niemczech u hakatystów, nie w 
Łodzi, Bielsku i Białymstoku. 

Pomarańcze równocześnie sprowa 
dzają... z Palestyny, choć dziesięć 
razy bliżej mamy Włochy i Hiszpanię. 

Nie dziwcie się więc panowie, że 
nie możemy was pokochać, bo nie 
znacie się na wdzięczności a szkodzi 
cie nam na każdym kroku. Nie po- 
zwolimy, byście: traktowali po ma- 
coszemu kraj, który was żywi i wzbo 
gaca! 

Dawniej nieuprzedzony. 


D 


W mackach 
polipa żydowskiego. 


Nasze miasteczko Czechowice, w 
pow. Brzeskim, liczy zaledwie 2.500 
ludności katolickiej a około 250 lud- 
ności żydowskiej. Posiadamy. zale- 
dwie 3 sklepy katolickie a natomiast 
9 sklepów i 2 piekarnie żydowskie. 

Nasi sklepikarze katoliccy nie mo 
ga się atoli utrzymać z dochodów 
swych sklepów, muszą się chwytać 
innej pracy, a sklepy prowadzą jako 
zajęcie uboczne, gdyż cała nasza lud 
ność tkwi, z wyjątkiem nielicznych 
obywateli miejscowych i' jeszcze 
mniej licznej inteligencji w szponae 
polipa żydowskiego. 1 

Lud tuteiszy omija sklepy katolic- 
kie i Ignie da żydów, jak muchy do 
miodu. Nic dziwnego, że się naszym 
żydkom dobrze powodzi. Są prze- 
cież kupcami, handlarzami, pośredni 
kami, więc-stać ich.na czyste ubra- 
nie. ..Szabesgojami' przecież- tutaj 
cała nieoma! ludność. która im nie- 
tylko przysparza dochodów, lecz za 
marne wvnaśrodzenie nosi im wodę, 
czyści butv i niańczy dzieci. 

Sklepy katolickie właściwie sa tu- 
taj na to tylko. by w szabes obsługi- 
wać tę nikłą klientelę, która stroni 
jeszcze odiżydów i w macki polipa 
żydowskiego jeszcze nie popadła. 

Sa atoli i tacy, którzy w sobotę 
nic nie kupuja a zaopatrują się w za 
potrzebowania swe w niedzielę u ży 
dów bez względu na odprawiające 
sie w kościele nabożeństwa. 

Niestety jako takiego filosemitę 
musimy uważać również tutejszego 
poważnego obvwatela, który -docho- 
dv swe niemałe czerpie wprawdzie 
od katolików, lecz który wszystko 
kupuje od żydów, bo tak się podo- 
bało iego kucharce. O innych na ra- 
zie nie wspominam". 


Tyle nasz korespondent. Smutny 
to obrazek małego miasteczka — 


niestety nie wvjątkowy w naszej Oj- 
czyźnie. Jakżeż na tem tle niezwykle 
konieczna staje się walka ze żyde- 
stwem, jaką podjęło „Hasło Podwa- 
welskie'"'. „Możemy też zapewnić na- 
szych Szam. Czvtelników, że we wal- 
ce te nie ustaniemy, lecz przeciwnie 
rozwijać i szerzyć ją będziemy. 
Abv osięśnąć w imię dobrej spra- 
wy jak naipoważniejsze sukcesy. ko- 
nieczną nam współpraca wszystkich. 
Toteż o korespondencje bardzo pro- 


simy. 
Redakoja. 
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Fryzjerzy 


„HASŁO PODWAWELS 


LISCY i ŻYCOWSGH 


a ustawa o sroczynku TE ole AE 


GDY DWÓCH CZYNI TO SAMO — NIE 


W Skoczowie, miasteczku koło Biel- 
ska-Białej jest siedmiu fryzjerów — 
głodomorów, których cały zorobek 
polegał właściwie na niedzieli, w któ 
rym to dniu okoliczni włościanie przy 
bywają do miasta na nabożeństwo, i 
dają się golić. Dnia 15 maja zakazało 
im województwo śląskie surowo wy- 
konywać ich zawód. Wszelkie odwo- 
łania się do województwa, że w ta- 
kim razie muszą swe fryzjernie zam- 
knąć, bo nie będą mieli czem podat- 
ków zapłacić, nie znalazły uwzględ- 
nienia. 

Inaczej w Krakowie. W dzielnicy 
Półwsie Zwierzynieckie istnieje 2 
fryzjerów Polaków i trzech żydów. 
Golili i strzygli oni wszyscy do nie- 
dawna aż miło w niedziele. Niedaw- 
no bawiła atoli deputacja fryzjerów 
w Warszwie z prośbą o pozwolenie 
na golenie w niedzielę przedpołud- 
niem. Ministerstwo kategorycznie jej 
odmówiło. Zastosowali się do tego i 
obydwaj fryzjerzy-Polacy z Półwsia 
Zwierzynieckiego jako lojalni oby- 
watele. 


OJ 


JEST TO SAMO. 


Inaczej żydzi! Tych ani ustawa o 
spoczynku niedzielnym nic nie obcho 
dzi, ani też grzywny, jakie im się od 
czasu do czasu wymierza. Są to ży- 
dzi Lówi, Kleinberger i Weiz, Z tych 
Lówi był już około 200 razy karany 
za przekroczenie ustawy o spoczyn- 
ku niedzielnym po aż 2 zł. Jeżeli w 
niedzielę utarguje 100 zł. to oczywi- 
ście gwiżdże na te 2 zł, Fryzjerzy u- 
dawali się w tej sprawie do policji, 
do magistratu, do starostwa, do wo- 
jewództwa, gdzie ich podanie opła- 
cone stemplem spoczywa dotąd, gdyż 
żadnej odpowiedzi nie otrzymali. W 
komisarjacie zbyto ich również ni- 
czem, 

Wobec tego pytamy jako lojalni o- 
bywatele państwa polskiego: czy u- 
stawa o spoczynku niedzielnym doty- 
czy tylko Połaków, czy obowiązuje 
również żydów? Woiewództwo, Min. 
Pracy i Min. Spr. Wewn. powinno 
się nad ta kwestją zastanowić, ponie 
waż wywołuje ona tylko jatrzenie 
wśród lojalnych obywateli polskich. 
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Fabryka Wyrobów radi i 
ALEKSANDRA GRABOWSKIE 


KRAKÓW, SZEWSKA 16 


Filje: Krynica, Hala Targowa 


Rok założenia 1808 


RUCH LUDNOŚCI KRAKOWA W MA- 
JU. Zawarto małżeństw 86, w tem chrze- 
ścijańskich 62, dzieci urodziło się 453, nie- 
ślubnych 98, w czem z małżeństw żydow- 
skich rytualnych 14. Wśród żywo urodzo- 
mych było chłopców 225. Zmarło osób 382, 
z czego miejscowych 230. Najwięcej zmarło 
ma gruźlicę 75, Na chrześcijan przypada 258 
osób. 

NIEZWYKŁY CUD W KRAKOWIE. — 
Przy ul. Kopernika wznosi się kościół i kla 
sztor Karmelitanek Bosych. W kościele 
tym pochowana jest Wielebna Matka Te- 
resa Marchoska, za której przyczyną — 
przed 20 mniej więcej dniami uzdrowio- 
ną została młoda dziewczyna, Katarzyna 
Skalska, która złożona ciężką niemocą — 
przeleżała w łóżku 5 lat i 6 miesięcy. Cho- 
ra modliła „się żarliwie do Matki Teresy 
o poprawę jej ciężkiego losu, Pewnej nocy 
zdawało się jej, że słyszy głos: „Wstań i 
chodź”, Zażądała ubrania. Nie podano jej, 
sądząc, że majaczy. Wówczas wyskoczyła 

„z łóżka i ku zdumieniu obecnych zaczęła 
po 5 i pół latach bez pomocy chodzić, wiel- 
biąc Matkę Teresę. 

Stwierdzono urzędowo ten wypadek a 
dokumenty wraz ze świadectwami lekar- 
skiemi i naocznych świadków przesłane zo 
staną do Rzymu, celem przeprowadzenia 
beatyfikacji Matki Teresy, która umarła 
1652 r. w Warszawie. 

Bliższe szczegóły podamy w następnym 
numerze, możliwie po osobistem pomówie- 
au z cudownie uleczoną Katarzyną Skal- 
ską. 

JUBILEUSZ KAPŁAŃSKI PRYMASA 
POLSKI KS. KARD. HLONDA. Dnia 26-g0 
września przypada 25-ta rocznica wyświę- 
cenia ks, Kard. Hlonda na księdza. Zawią- 
zał się komitet jubileuszowy celem zebra- 
nia funduszy na wychowanie kleru dla wy- 
chodze naszego według życzenia Jubi- 
ata 

ZNOWU PRZEBĄKUJĄ O ZMIANIE 
RZĄDU. Mówią we Warszawie, że sejm, 


SKŁAD MEBLI ===— 
JÓZEFA SZCZURKA 


W KRAKOWIE, UL. STOLARSKA 


MA NA SKŁADZIE MEBLE W WIELKIM WIELKIM 
WYBORZE PO CENACH BARDZO PRZYSTĘPNYCH 


DODDA 


Katowice, Szopena 2. 
tel. 184-39, 


TA GZ 
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który się zbierze w październiku, uchwali 
votum nieufności dla Rządu. By tego uni- 
knąć, ma nastąpić zmiana Rządu, na które- 
go czele miałby stanąć dawnieszy premjer 
Ponikawski, min. spr. wojsk. zostałby gen. 
Rydz — Śmigły, albo gen. Sosnkowski. Ze 
rządu ustąpiliby ministrowie Car, Prystor, 
gen. Składkowski i Czerwiński, 

MARSZAŁEK PIŁSUDSKI WYJEŻDZA 
W TYCH DNIACH ZAGRANICĘ. Nie wia- 
domo atoli dokąd. Głoszą, że do Rumunji 
lub na Maderę. W zjeździe legjonistów, ja- 
ki się niebawem odbędzie w Radomiu, mar- 
szałek udziału nie weźmie, 


łe świata 


MATURA POLSKA W CHARBINIE W 
CHINACH. W Charbinie w Chinach istnie- 
je gimnazjum polskie, Dnia 29 czerwca br. 
odbyło się tam zakończenie roku szkolnego 
i wręczenie świadectw dojrzałości maturzy- 
stom i maturzystkom. 

ŻYD - KOMUNISTA W PALESTYNIE 
SKAZANY NA 6 MIESIECY WIĘZIENIA. 
Mieszkaniec miasta Haifa Abraham Śchei- 
ter, lat 27, skazany został na 6 miesięcy 
więzienia. Podczas rewizji znaleziono w je- 
$o mieszkaniu pisma komunistyczne: „Frei- 
heit” berlińską, oraz „Hamer” Nowy York. 
Prokurator żądał wydalenia go z kraju po 
odbyciu kary. 

ŻYDÓWKA NACZELNYM DYREKTO- 
REM SŁYNNEJ OPERY WŁOSKIEJ LA 
SCALA W MEDJOLANIE. Włochy mają 
swoją sensację a z niemi cały świat muzy- 
czny. Świątynia wielkiej, wzniosłej sztuki 
włoskiej, opera La Scala w Medjolanie po- 
wołała na dyrektora naczelnego żydówkę 
pannę Anitę Colombo, córkę żydowskiego 
kupca w Medjolanie, Stąd oburzenie w ca- 
SRA muzycznym, nietylko we Wło- 
szec 

UPAŁY W STANACH  ZJEDNOCZO- 
NYCH A MROZY W POŁ. AMERYCE, W 
Stanach Zejdnoczonych panowały niebywa- 
łe upały, dochodzące w cieniu do 36 stopni 


PIEKARNIA ELEKTRO- MECHANICZNA 


JAMA ZIELIŃSKIEGO 


KRAKÓW, KARMELICKA 
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C. w Nowym Yorku, a 42 stop. `C. w Rich- 
mond w stanie Wirginia. 

W Buenos Airəs natomiast w Argenty- 
nie panowały niebywale mrozy, dochodzące 
do 6 stópni poniżej zera, najwięcej w połu- 
dniowym zakątku Argentyny dochodziły — 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 


P. SŁ R. w Krakowie. Artykuł nam na- 
desłany, jako artykuł konkursowy nie na- 
daje się. Jednakże dziękujemy za niego, — 
gdyż stanowi on cenny dla nas materjał. 
Już w przyszłym numerze umieścimy pier- 
wsze jego części, w następnych numerach 
dalsze. Bardzo dziękujemy. Prosimy o wię- 
cej. 

Panu Samarzewskiemu w Król. Hucie. 
Ma pan słuszność, Za mało zajmujemy się 
zażydzeniem Górnego Śląska. Już w nieda- 
lekiej przyszłości zaczniemy zamieszczać w 
tej sprawie artykuły, Dla Sląska urządzimy 
również w najbliższym czasie masze przed- 
stawiecielstwo w Katowicach, by skutecz- 
niej szerzyć ideę walki z'polipem żydow- 
skim, 

Panu E. A. w J. Sprawę poruszyliśmy na 
lamach dzisiejszego numeru. 

Pani M. K. w miejscu, Sprawę tę tak 
często poruszaliśmy na łamach pisma bez- 
skutecznie. że nie mamy chęci tych starych 
"-| »zęk Krakowa na nowo odgrzewać, — 
istnieje w Krakowie wiele przekroczeń, 
których się nie ściga i nie próbuje nawet 
im położyć tamy. Dziękujemy w każdym 
razie, Skorzystamy, skoro więcej materja- 
łu w tej materji zbierzemy. 

P. D. K. w Łękach. Prosimy przy spo- 
sobności odwiedzić nas w redakcji, a w 
sprawie tej poczynimy dalsze kroki. 

P. J. P., w Małej Dahrówce. Ciekawą by 
łaby dła nas statystyka, ilu żydów w o- 
statnich latach trzech zażydziło Katowice. 
Może chociaż w przybliżeniu W. P. będzie 
nam mógł podać cyfry, Za artykuł dzięku- 
jemy. 

P.: Z. W. w Skoczowie. Znamy ciężkie 
położenie Panów, prosimy z calem zaufa- 
niem zwrócić się do Frontu Gospodarczego 
na rare przez redakcję. Hasta Podwawel- 
skiego. 


W. P. W. Bator Kamionka Strumiłowa. 
Prenumerata zapłacona do końca roku — 
1930. 

W. P. Świeca. Dziękujemy serdecznie za 
E adresy staropolskiem „Bóg = 
płać”. 


to graja w „kinach. 


KINO APOLLO. 

Arcydzieło treści i gry 
POCAŁUNEK KOCHANKI 
Wspaniały dramat miłości i namiętności w 
roli gł. Henny Porten oraz słynny Frank 
Lederer, ponadto komedja, tygodnik, ceny 
na 5-tą od 1 zł. do 1.50. 

KINO SZTUKA. - 

Największy i najlepszy przebój dźwiękowy 

NOWY JORK W NOCY 
Słynna rewja Tor Follies oraz dodatki — 
dźwiękowe. I. tygodnik „Pat', IL tygodnik 
dźwiękowy światowy, III. Raguel Meller w 
swoich najlepszych kreacjach. 

KINO WANDA. 

Lili Dawita w tryumfalnej kreacji ja- 
ko Kapłanka Grzechu 
TRUJĄCY KWIAT 

KINO UCIECHA. ` 
Wielki przebój dźwiękowo komedjowy 
BRATERSKA MIŁOŚĆ 
W roli gł. para świetnych komików: Karol 
Dane i George Artur. 
KINO CORSO. 
LOTNIK W PŁOMIENIACH 
W roli głównej Jack Luden. 
© 


HUMOR. 

— Słuchaj Izydor, a jak się łódka prze- 
wróci? 

— O mnie możesz być spokojna, ja u- 
miem pływać, 


o 
— Czy Memey rzeczywiście gotują się 
do nowej wojny? 
— A czy było tak kiedykolwiek, żeby 
się oni do wojny nie gotowali? 
© 


Regina‘ 


na dworcu autobusowym w Krakowie. 


Na linji autobusowej Wawrzeńczy- 
ce — Kraków kursuje autobus oso- 
bowy żydowski, którego właściciel- 
kę ogólnie z imienia nazywają „Re- 
gina”. Regińcia to w całem znacze- 
niu tego słowa żydówka, jak gdyby 
wykrojona z humorystycznego pisma, 
przytem bezczelna, wcibska, arogan- 
cka, obłudna i fałszywa. Nie dowie- 
rzając nikomu, jeździ zawsze sama 
swoim autobusem jako kierowniczka 
i konduktorka i nikomu ze służby au 
tobusowej nie powierza kasowania 
pieniędzy. 

Miałem tę wątpliwą przyjem- 
ność poznać naszą nowoczesną a- 
mazonkę autobusową — Reginę. 

Rzadko, nader rzadko bywam w 
"-akowie. Nie znam zatem komuni- 
kacji autobusowej. Przychodzę na 
przystanek do Wyciaża. Zjawia się 
nasza „skromna, pełna taktu oraz 
wszelkich cnót niewieścich brzemien 
na Regina ze swoim stalowym, ben- 
zyną woniejącym bucefalem i swoim 
„echt” rasowym nosem, odziedziczo- 
nym po tatele i mamele. Skromniu- 
teńko, jako mało z obcym światem 
obeznany, wsiadam do przepełnione- 
go już auta, około którego leniwie, 
paląc papierosy, stoi grupka męż- 
czyzn, nie kwapiąc się z wsiadaniem. 
Zaciekawia nas to, nas, posiadają- 
cych „kąsek” sposobności do sie- 
dzenia. Regincia, nie znająca atoli spo 
koju ni spoczynku, agituje wśród 
nich, by wsiadali. Nie kwapią się! 
Pytamy więc naszej „naczelnikowej” 


podróży, czy jeszcze pójdzie jedno 
auto? — Nie! Brzmi stanowcza od- 
powiedź cnotliwej Zuzanny — nrze- 


praszam chciałem powiedzieć Regi- 
ny. O wv wszystkie babki, prababki 
praprababki cnej Reginv! Jeżeli ust 

waszych nigdy nie skalało kłamstwo, 
lo ze wstydu w grobach przewrócić 
musiałyście się, że wyrodna wasza 
prawnuczka raz powiedziała , „Draw- 
de”. Bo akurat nieco później jak Re- 
fina — amazonka ruszyła z miejsca 
nadjechał samochód m. Piskora. a 
zatem chrześcijanina, któremu nasza 


WARSZTATY STOLARSKIE WYRABIA 
STOLARNIA 


J Zabża 


ŚW. MARKA 3i. 


KRAKÓW, UL. 


Daaaaa 


prawdomówna konduktorka - naczel 
niczka życzy z jego nowym, co do- 
piero na tę linje wypuszczonym wo- 
zem jak największych dochodów 
(ażeby go szlag trafił). 

Przyjeżdżamy tymczasem pod Kra 
ków. Rogatka! Policja! Haste nicht 
gewidziołt, co się działo? Cała ob- 
sługa w liczbie dwóch zeskoczyła w 
biegu z wozu i niczem zające w zie- 
lone pola, ponieważ wóz był nad- 
miernie przeciążony a zatem prze- 
ciw przepisom policyjnym, 

Nasi policjanci zoczyli atoli dwu- 
nożne zające uciekające z wozu na 
rozkaz „gromowładnej' Reginy. 

Stwierdzili, że w wozie znajdowa- 
ły się jeszcze dwie osoby ponad licz- 
bę dozwoloną. Policja atoli okazuje 
się wzorową przestrzegawczynią prze 
pisów i mimo, że krzykliwa tym ra- 
zem właścicielka, konduktorka i ka- 
sjerka w jednej osobie a pełna zacno 
ści Regina puściła swój ozorek w 
ruch niczem wiatrak swe śmigi w 
czasie silnego wichru, podyktowała 
jej karę w kwocie 50 zł. To żaden in 
teres był dla tak dostojnej matrony, 
jak Regina. Niech cały świat się do- 
wie, jaka ją ze strony tych gojów 
spotkała krzywda, co tylko po uli- 
cach chodzą, na krzyżówkach albo 
rogatkach stoją i swą pałką machają 
albo ołówkiem niewinnych ludzi na 
kary notują. 

Pani Regina dała mi się jeszcze 
wieczorem we znaki. O godz. 10 i 
pół wieczorem odjeżdża jej autobus 
z powrotem do Wawrzyniec. Już o 
10 byłem w posiadaniu biletu powrot 
nego. Gdy się przechadzałem dla za- 
bicia czasu, rezolutna Regincia pod- 

‘sga ku mnie, wyrwała mi trzymany 
bilet z ręki, urwała odcinek kontrol- 
ny, abym tylko żadnym innym wehi- 
kułem, a broń” Boże chrześcijańskim 
nie wracal. Widać dbała o swój inte- 
res i umie żerować na gojach, dla 
swej korzyści. Od tego czasu odrze- 
kłem się jeździć żydowskimi autobu- 
sami, którymi kierują takie Heród-ba 
by, żydówki! 
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DZIAŁ UMYSŁOWO ROZRYWKOWY. 


Pod kierownictwem Stanisława Ryszarda Sledzińskiego. 
Logogryf 


proj. wyk, 
Stanisław Ryszard Śledziński, 


. 


Z dniem dzisiejszym otwieramy nowy 
dział „Rozrywki Umysłowej' „Hasła Pod- 
wawelskiego", który ukazywać się będzie 
stale w każdy piątek. 


Czytelnicy w  „Rozrywkach  Umysło- 
wych” znajdą miłą i godziwą rozrywkę, któ 
rą można nazwać śmiało gimnastyką umy- 
słu, Dlatego też Czytelnicy mogą dawać wła 
sne prace do druku. 


Na początek dajemy rozrywki bardzo 
łatwe, później jednak stopniowo podawać 
będziemy zadania coraz trudniejsze: po- 
większać będziemy ten dział, w miarę zain- 
teresowania, jakie się niewątpliwie obudzi. 


Na przytoczone poniżej 6 zadań prosi- 
my nadsyłać krótkie listowne odpowiedzi 
' zaopatrując je odpowiedniemi nazwami pod 
jakiemi zostały podane. 

Adresować należy: Redakcja „Hasła 
Podwawelskiego", Kraków, ul. Stolarska 6, 
z koniecznym dopiskiem „Rozrywki umy- 
słowe”. 

Obok rozwiązań należy podać nazwisko, 
imię i dokładny adres nadawcy. 

Z pośród trafnie rozwiązanych odpowie 
dzi wylosowane będą piękne nagrody, któ- 
re podane są na ko cu naszągo walu. 


Redaktor działu „Rozrywkowego” 
Stanisław Ryszard Śledziński. 


MICHALINA JANOSZANKA. 


„Szept głazów 
„TYM CO KOCHAJĄ — 
I. 


Ze serca jak ze spichrza chcę rozrzucić 


Myśli ziarna — złotym gradem. 


Historje przeszłości w słowach wymalować 


By pobiegła daleko 


I wytyczyła polskiego władztwa bezkresy. 


Murom każę się zwierzać poufnie 


I kamieniom szarym opowiadać co widziały — 


SZARADA. 


Trzecią - drugą przyjął Jezus od króla 
w swę| 8701€ 
Druga wspak jest miarą znaną w całej 
Europie 

Druga — pierwsza — pół drugi jest szabli 
odmiana 

Posłuchaj drugich — czwartych gdy z mą- 
drych ust płyną 
Całość tworzyć będzie Faraonów groby 

A są to w Egipcie prawdziwe ozdoby. 

Edmund Markus, 


a 
SZARADA. 

Trzecie pierwsze to imę kazdemu iest znane 

Z drugiej trzeciej to suknie często podzi-, 


wiane, 
Lecz drugą i trzęcią nie tylko masz ke mo- 
zie 
Gdy pomyślisz dobrze, kapłan jest na 
Wschodzie 
Druga oraz pół pierwszej na pieczęcie 
służy 
Z całości znowu handel, zysk, ma dosyć 
duży. 
Edmund Markus. 
Wc E T N 
SZARADA. 


Czyż nie wiecie polacy drodzy przyjaciele, 
Że pierwsza i druga to nasi niszczyciele?,.. 


Chcą nas oni zniszczyć, chcą na. oni zmar- 
nować 

Lecz nie damy się temul... trzeba bat szy- 
kować!.... 


Pomiędzy trzecią a piątą musi być jedność 

Bo czas najwyższy od żydów uwolnić pol- 
skość! 

Czas zabrać im wszystko co polskie posia- 
danie... 

Bo tylko przez nich cierpimy „lekkie ko- 
nanie", 

Pierwszy — pół druga, nas szósty — siód- 
my, jak mina 

Niszczy budowle... lecz nasza w tym tylko 
wina... 


„.Boją się nas jak ósmej i szóstej złowro- 
gich, 

Lecz podstępami robią nas „bosych i na- 
ŚŁAJ gich”. 

Dziewiąta, nuta gamy, którą z ust wyno- 
sie. 

Dziesiąta często raówig, jeśli o co prosz 
„Matador”. 


Należy odnaleźć 50 wyrazów 6-cio lite- 
rowych o podanem niżej znaczeniu. Rząd 
środkowy w obwodzie grubych linji da roz 
wiązanie. Wyrazy czyta się w kierunku 
wskazówki zegarowej począwszy od cyfry 
1. 

Znaczenie wyrazów: 1) Ptak wędrowny. 
2) In. urjer, dziennik. 3) Nazwa psa. 4) 
Przyrząd rolniczy. 5) Kwiat ogrodowy. 6) 
Żołnierz okrętowy. 7) Zbiór chronologiczny. 
©! Zmiany atmosferyczne. 9) Rodzaj pożycz 
ki. 10) In. chęć, 11) Miasto w Polsce. 12) 
Artysta malarz Polsk. 13) Nazwa morza. 14) 
Znak pisarski. 15) Broń pojedynkowa. 16) 
Fabryka wyrobu piwa. 17) Ustawa prawa. 
18) Rzeka w Polsce. 19) Półwysep Amery- 
kański. 20) Gatunek małpy, 21) Dopływ Wi 
sły. 22) Kraj w Europie. 23) Część bryczki, 
24) Ustanowienie szybkości, 25) Owoc. 26) 
Metal szlachetny. 27) Samochód, bryczka i 
t. d. 28) Państwo w Europie. 29) Stolica 
Hiszpanii. 30) Rzeka w Polsce. 31) Imię mę- 
skie. 32) Stepy amerykańskie, 33) Planeta. 
34) Pı ramida egipska. 35) Miasto w Rosji. 
36) Przebudowa, odnowienie. 37) Miasto w 
Polsce. 38) Miasto portowe. 39) Trunek. 


40) Część alfabetu. 41) Sportowiec. 42} 
Nakrycie zimowe. 43) Miasto na Pomorzu. 
44) Część samolotu. 45) Sztuczna ręka, no- 
ga (w L mn.) 46) Ptak. 47) In. zwierciadło. 
48) Przetwór chemiczny (używany do farb). 
49) Część mowy. 50) Członek familji. 


Logogryf. 


wyk. Józef Drostek — Kraków. 


UNE | Nabiał. 

JPL Stolica Czechosłowacji,” 
FA be SĘ Rodzaj małego konia. 
E | RZ" e; Minerał. 
aw |= Ties Napój odżywczy. 
NAN x BOREN pokarmiciełka. 

m USG RE „ zajęcie, robota, 
BF! x "| | Dawna moneta. 
Pe RTR Imię męskie. 
aa Sw ME] 29 r 
|< Kawalerzysta rosyjski. 
Paru < m Część skrzyni. 
TEREI | | Stolica Litwy. 
T 44 ra | | Członek do parlamentu. 
| Owoc południowy. 
Fire) x| 0] Najlepszy gątunek. 


Odnaleźć 15 wyrazów 5-cio literowych 

o powyższem znaczeniu. Rząd środkowy o- 
znaczony krzyżykami da rozwiązanie. 

—— 

NAGRODY ZA DOBRE ROZWIĄZANIE. 


1) Kwartalna prenumerata „Hasła Pod- 
wawelskiego". 

2) Miesięczna prenumerata „Hasła Pod- 
wawelskiego". 
3) Książka p. t. „Bohaterzy Chrystuso- 


wi". 
4) Książka p. t. „Bohaterzy Chrystuso- 
wi", 

0— 
Termin rozwiązywania zadań uplywa z dniem 


8 sierpnia b, r. 
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Chciałbym miłość do tych baszt i rądli i koś- 


I kopuł w szmaragdzie 
I wież grobów śmigłych 


Milczenia wymową 
Głoszą Polski wielkość. 


W krew zaszczepić wszystkim. 
T poprowadzić w wizji władztwo 


T legend krzepiących ducha — 
Gdzie wydeptane stopą pokoleń bruki 


©zworobok zamkniony domów rzędem 


ciołów 
blach wielmożnych 


Po bruku ułożonym w łebki kocie 
Orszak bogaty podkowami dzwoni — 
Rumaki w czaprakach dyftykowych 


Giermki w barwie 


A na szyszaku pańskim pióra strusie. 


Pioni się dziewczę w ramię gotyckiego ciosu 
I liczko kłoni wdzięczne — 
A rycerz dłoń podnosi z pozdrowieniem — 


Pod kopyta końskie spada róża biała — 
Jak ciężki wspomnień haracz 


RYNEK. A 


Przeszli — 


Co patrzą trzy okiennym frontem, 


"W szybach odbijając wieżę ratuszową 
Skarżącą się sieroctwem. 


I głazom wzrosłym w to miasto najmilsze mi 


Szeptać prosto sercem do serca 
Dumę narodową — 


Niegdyś okna te pełne były patrycjuszek 
W kokosznikach haftowanych złotem 


Zalotnic. 


Wszystko, co jest chlubą Polski starodawnej 


I kulturą — 


Ten blask w którym gród nasz Piastów stolica 


Długie wieki się kąpał 
Kocham 


I z wzruszeniem gawędzę o jego przeszłości — 


= KATOLICKI 


Angrabajtis Józeł, Wydawnictwo książek 
do nabożeństwa i skład  dewocjonali, 
Kraków, ul. św. Tomasza 12, 

Bartosiewicz Ludwik, Restauracja „Pod Ra 
tuszem", Kraków, Rynek gł. 30. 

Bobrowski Juljan, handel kolonjalny i deli- 
katesów. — Wina, Wódki i Konjaki. — 
Kraków. Łobzowska 6. Tel. 2438. 

Brachel Walerjan dawniej Bialik, Fabryka 
wędlin, Kraków, Fłorjańska 51, tel. 502. 
Poleca dwa razy dziennie świeże wę- 
dliny. 

Cyankiewicz Józei, 
zegarmistrzowsko - jubilerski, 
ulica Sławkowska 1. 

Drukarnia Ludwik Gronuś i Ska, Kraków, 
ul. Stolarska 6. 

Droguerja J. Wilkosz, Karmelicka 14, pole- 
ca perfumy, kosmetyki, wszelkie zioła 
lecznicze, opatrunki, artykuły gospodar 
cze, 

wGrałika” Fr. Terakowski i Ska, Kraków, 
Gołębia 3. Wielki wybór wszelkich ma 
terjałów oraz narzędzi dla przemysiu 
introligatorskiego jakoteż i dla amato- 


najsolidniejszy sklep 
Kraków 


rów. 

Fabryka mebli żelaznych, metalowych oraz 
wyrobów budowlanych, Antoni Pogo- 
rzelski, Kraków, ul. św. Łazarza 9, tel. 
0098, ul. Mikołajska 3, tel. 3588, 

sJórasz Józef, Korczyna, powiat Kresno, — 
Przemysł tkacki, — Znakomite płótna. 


Tylko w kamiennym okna obramieniu 

Motyl smútku się trzepoce 

Pochyla główkę piekna kasztelanka 
sj pierś z alabastru 

Bólem zaszlochała 


W ostatniem pożegnaniu. 


Na smukłych szyjach bursztynowe łzy 


Jakby palonym miodem 


kapiące 


Od Gdańska przywiezione Hansv szlakiem 
I perły w cieżkich gruszach zwisające 


R. Kowalski, Kraków, ul. Wiślna 8. Fabry- 
ka, skład płócien i bielizny. 

Księbarnia Katolicka M.  Łubieńskiej w 
Krakowie Florjańska 1. poleca „Psał- 
terz Dawidowy' tłom. Jana Kochanow 
skiego, format 12/8 cm. opr. zł. 2. — 
Ks. Jan Wiśniewski: Kochanowski, ży- 
ciorys i pamiątki rodzinne 1530—1930 
zł. 1.50. 

Lubański F. Najstarsza wytwórnia rękawi- 
czek skórkowych, poleca rękawiczki 
własnego wyrobu, oraz inne artykuły 
galanteryjne jak: pończochy, skarpetki, 
krawaty etc. — Przyjmuję rękawiczki 
do prania i naprawy. Dział hurtowy. 
Kraków, ul. św. Anny 2. 

Maruńczak Michał, Skład materjałów chi- 
rugicznych i sanitarnych, Kraków, ul. 
Sławkowska 10. 

Nikiel J. A. Skłud instrumentów muzycz- 
nych, Kraków, Szewska 2. 

Piwo okocimskie barona J, Gótza w Oko- 
cimie. 

Piwo żywieckie, browar Arcyksiążęcy w 
ywcu. 

Palczewski Stanisław, Skóry, przybory o- 
bównicze i rymarskie, Długa 69. 

Restauracja Jana Kantego Szmeji. Kra- 
ków XXII, Rynek 8, poleca w doboro- 
wej jakości gorące i zimne przekąski po 
cenach umiarkowanych. Kuchnię higie- 
niczną otwartą cały dzień, Wydaje o- 


Z uszek do konch podobnych. 


E FIRMY GOD 


biady za dom oraz na zamówienia. 

Stobierski Władysław i Ska — Pracownia 
stolarska, Kraków Wrocławska 75, Te- 
lefon 1512. 

Stolarski Tadeusz, Kraków, ul. Szpitalna 26 
Zakład artystyczno-stolarski, wykonuje 
wszelkie roboty w zakres ten wchodzą 
ce po cenach nader przystępnych oraz 
doborowego materjału. 

STEFAN Porębski, Kraków, RYNEK GŁ. 
L. 32 poleca: torebki damskie, teki na 
papiery, portfele, portmonetki, walizki 
fibrowe, oraz stale wielki wybór za- 
bawek. 

Skórczewski A. i Połakiewicz, Kraków, ul. 
, Florjańska 13. Bielizna i kapelusze, 
Sajak Jan. Skład dodatków krawieckich. 

Kraków Tomasza 24. 

Salon Fryzjerski „Janina“. 
Kraków, Gołębia 5. 

Szczurkowski C. Kraków, Grodzka 2. Han- 
del przyborów do szycia, haftu i kra- 
wieczyzny, poleca pończochy i ręka- 
wiczki oraz skład zabawek, gier towa- 
rzyskich, lalek, koni na biegunach, gier 
sportowych i t. d. 

„Selidnaść* kupno i sprzedaż wszelkich ma 
szyn używanych oraz przyjmowanie 
pojazdów mechanicznych w komis. 
Szczepan Ryś, Kraków, ul. Zabłocie 3. 

Szymański W. i St. Maniecki, Pracownia 
kotlarska, Kraków, ul. Zabłocie 3-a. 


Damsko męski 


NE. POLECENIA: 


Ciąg dalszy nastąpi. 


Szczerba Roman, Kraków, ul. Florjańska 46 
poleca kapelusze, bieliznę, rękawiczki, 
skarpetki. Proktoraliki-Koloradki gume 
we dla PT, Księży. 

„Solidność* Warsztat maszynowo - kowal- 
ski M, Folwark, Kraków, ul. Zabłocie 3 
Specjalny wyrób resorów automobilo- 
wych, Sprężyn i kucie części do wszyst- 
kich maszyn. 

Sprzedaż skór i przyborów szewskich Sta- 
nisława Skoczenia w Krakowie, przy 
PL Słowiańskim l. 4. poleca skóry na 
obuwie wszelkiego rodzaju w najlep- 
szym gatunku po cenach nader przystęp 


nych. 

Węglarski Michał, Kraków, ul. Gołębia 5, 
telefon 1518, krawiec męski i damski. 

Wawrzecki Stanisław, Ska z ogr. odp. Ska 
dy węgla, drzewa i artykułów budowla 
nych, Kraków, ul. Zabłocie 4, telefon 
32—08. 

Zakład Dentystyczny, Strzelbicki Stanisław 
Kraków, «l. Florjańska 15. 

Zakład Fryzjerski na głównym dworcu w 
Krakowie czynny jest bez przerwy od 
godz, 5-tej rano do godz. 24-tej w nocy, 

Zembrzycki A. Przybory kancelaryjne, 
szkolne, wieczne pióra, albumy, karty 
widokowe, karty do gry, ramki i bile- 
ty wizytowe poleca Kraków, Florjań- 
ska 9. Telefon 2924. 


WYCIECZKA ZA IR ZA MIASTO! 


-Restauracja ii "Mleczamie 


Józefa MASNEGO 


Kraków, WOLA JUSTOWSKA 


poleca 
obfity bufet, zimne i ciepłe prze- 
| kąski wydaje obiady i kolacje. 


| F CICHY KĄCIK" 
zj 


7a parkiem Dra, Jordana | 


poleca“ ` 

OBFITY BUFET ZIMNE I CIJE- Ọ 

PŁE PRZEKĄSKI WYDAJE PO | 
CENACH PRZYSTĘPNYCH. 


~ „GASŁO PODWAWELS 


KIE 


Nr. SORES 


GDZIE MILE SPĘDZIĆ CZAS? 


i 


zek eż Gi 


„SIELANKA“ ; 


— KRAKÓW =— 
WOLA JUSTOWSKA 
poleca 
obfity bufet zaopatrzony w zimne 
i gorące przekąski wydaje obiady 
i kolacje po cenach nader przy- 
stępnych. 
ika Ó wa yk e rz pok 


aj GGarów a zró 
GDG EB © BVBB 


5 2000 


++ 


+++ 


NOWO OTWARTA 
Restauracia-i Mleczarnia 


„GOPLANA” 


Leh rogatki przed wolą Jastowską 
10 minut drogi od deptaku. 

Duży piękny ogród w przecudnym położeniu wi- 
dok na całą akałieę Woli Justowskiej kopiec Kos- 
ciuszki, góry i lasy. Powietrze! bardzo dobre, zdala 
od Brocha. Prawdziwie urocze miejsce. Tarasa przed 
lokalem. Bufet zaopatrzony obficie, w ciepłe i 
zimne napoje, słodycze, przekąski, oraz cepłe po 
trawy z kuchni, Obs sługa szybka i rzetelna. Ceny 
przystępne Połecając się łaskawym wzgledom PT. 
Publiczności, Z% wysokiem poważaniem Jan Gruszecki 


99099099060900%0909909999099 


+99299*299+99+P 
3004009 ++92999999999 


INSTRUMENTA 
MT ZYCZNE 


pete | snyczł owe oraz CZĘ 
Śri zapasrwe do tychże. 
Sare instrimenta napra. 
wia, zesiraja kupuje tub 
Aymienia na niwe 


Józef Nikiel 
Kraków, Szewskz 2 
W szelkie porady przy 
zakładaniu i komple 
towan iu zespołów or 
kiestr alnych, udziela 
brzpła:nie. 


Pracownia krawiecka 


Michała Piwowarczyka 


Kraków ul.„,Starowiślna L, 36 


Wykonuje wszelkie roboty wchodzące 
w zakres krawiectwa, a mianowicie: — 
wszelkie dostawy dla straży pożarnej 
i wszelkie inne dostawy po bardzo przy 
stępnych cenach. 


Mi 


PRACOWNIA | 


MALARSKO — KOŚCIELNA 


STYL“ 


KRAKÓW, RAKOWICKA L. 1. 
maluje na dogodnych warunkach wnętrza kościo- 
łów wszystkiemi monumentalnemi technikami, jak: 
łemperą, kazejną, kazejno-wapienno fresko-olejno 
it. p. Najdokładniejsze projekty w skali, wyko- 
nane w własnym zakresie firma dostarcza na żą- 
daniej GRATIS, jakoteż udziela bezinteresownie 
fachowych rad, bez żadnego zobowiązania klijenta. 
Prospektami, fotografjami wykonanych prac, refe- 
rencjami OSÓB DUCHOWNYCH, każdej chwili 
służy się — na żądanie przyjeżdżamy bez zwrotu 

kosztów podróży. 


[E a Ę|| 


WYTWÓRNIA OKRYĆ 
MĘSKICH I DAMSKICH 
Kraków Dębniki, Konopnickiej 7. 
Wykonuje na sezon wiosenny i letni wszel- 
ką garderobę męską i damską 


PO CENACH 30% TANIEJ 
jak w śródmieściu, tak z własnych jak 
i dostarczonych materjałów w pierwszo- 
rzędnem wykończeniu na bardzo dogo- 
dnych warunkach. Polecając się łaskawym 


względom PT. Klijenteli, kreślę z powa- 
zaniem 
ROMAN KAHL 
Kraków Dębniki Konopnickie 7. — Tel. 3597, 


REL ; n= a 


i Władysław Stobietgii*" = 


Kraków Wrocławska 75. 
Telefon 11512 


FABRYKA SKŁAD 


PŁÓCIEN I BIELIZNY 


R. KOWALSKI 


Kraków, ul. WIŚLNA L. 8 
DO WYPRAW 


poleca: 
znane z trwałości płótna żyrardowskie 
bieliżniane i pościelowe, Weby lniane 
i bawełniane, Zefiry, Batysty, Opale, 
Nansuki. Obrusy Ręczniki, Scierki Kapy, 
Koce, Kołdry. Drelichy, Pończochy SKar 
pety, Chusteczki, płótna lniane kościelne 
i do haftu. Ceny nizkie. — Wielki wy- 
g bór — Wyprawki szkolne. 


Wydawca: Ludwik Gronuś. Red. odpowiedzialny: 


ZAK 


Wykonuje oprawy ozdobne, 


greggesagunggo ggn" ag" 


Odznaki dla stowarzyszeń, oKucia i śwoździe 

do sztandarów, Herby i Monogramy oraz 

Pieczęcie i wszelkie roboty w zakres rytownie 
„,Ctwa wchodzące wykonuje 


POLSKI ZAKŁAD RYTOWNICZY 


J. WALENTA 


Kraków, ul. Sławkowska L 3. 
(Hotel Saski) 


piękne i trwałe na wszel- 
| kie bielizny. — Dymki, Drelisz- 
| ki, Obrusy, Chusteczki, Ręcz. 
niki, Scierki, Cajgi-plastiki, - 
Struks, Materje, Materace, leż 
żaki, Chodniki i t. p, wyroby 
tkackie lepsze gatunki, poleca 
po cenach zniżonych 


J. JÓRASZ 


—--— PRZEMYSŁ TKACKI = 


KORCZYNA K 


== POWIAT KROSNO = 


(Próbki przesyła po nadesłaniu znacz- 
ka pocztowego na 1 złoty w liście). 


RESTAURACJA 


POD „SZTUKĄ“ 


Feliksa Nawrockiego 


|| Kraków, ul. Św. Jana. 
||” naprzeciw Kinoteatru „SZTUKI 


poleca 


obfity bufet, zimne i ciepłe prze- | 


R kąski, wydaje obiady i kolacje. i 


Zakład Artystyczno-Kamieniarski 
oraz wyrch sztucznych kamieni 


silan M MUNE 


. ,. KRAKOW, UI. RAKOWICKA u 3 
„AREN i 


MIODOSYTNIA 
KAZIMIERZA ROBACKIEGO 


założona w roku 1841. 


poleca wszelkie miody, tak do picia. jak i lecz- 
nicze od najstarszych. 


KRAKÓW, SŁAWKOWSKA 26. 


Józef Kowalski. 


RENE ME SR Ha + LLE mani monk m mapiunzEusgbanEB owu: || LLL 
EM RE NE EE UW 


GALANTERYJNO-INTROLIGATORSKI 


PIOTRA GRZYWY 
. : W KRAKOWIE, UL. RAJSKA L. 10 TELEFON 4743. : : 


oprawy nakładów — 
oprawy Mszałów — Brewiarzy, Hsiążek do nabożeństwa. 
CPRAWA BIBLIOTEK PO ZNIŻONYCH CENACH. 


p | |- EE E7 LINE |) EN EE BE EER FI ] 
BE unki nuzinpEBanE . EEEE ZuEENEBK au RE EDAD vAr MEMENUW:: KEANE 


ŁAD 


broszurowania: 


SuznSFuu SEuaSSCZEBNASENNE 


T a, S 


Warsztat 


Kraków, ul. Berka Joselewicza L. 21, 
Przyjmuje do naprawy: SAMOCHODY, 
MOTORY spalinowe, szlifowanie cylin- 
drowe oraz roboty mechaniczno-ślusarskie 
i wszelkie roboty tokarskie po cenach 
bardzo przystępnych, 
Roboty wykonuje solidnie i na czas ozna- 
M AS RZA 


| oiÓRoGnc c: 
i ALFRED 


MACHNICKI 


Hurtowny skład artykułów 
religijnych. 


w KRAKOWIE, MIKOŁAJSKA ud 


PRACOWNIA 
ARTYSTYCZNO-STOLARSKA 


Leona Olesiaka 


Kraków, Prądnik Czerwony Nr. 57 
wykonuje na dogodnych warunkach, ja- 
dalnie, sypialnie, gabinety po nader riz- 
kichcenach i na dogodnych warunkach. 


skórzane, instrumenty muzyczne zabawki 
dziecięce oraz artykuły sportowe 
poleca 


TANI | 


BAZAR RAKOWICKI 


WACŁAW MATYJA 


wicie Perfumy, kosmetyki, oj abyroiw wyroby 
| KRAKÓW, RAKOWICHA 10. 


ZAKŁAD KA MIENIARSKI 


ARTYSTYCZNO-BUDOWLANY 


FRANCISZKA Łuczywo 


w Krakowie, ul, Rakowicka 14, 


TELEFON 12822 
Wykonuje roboty Kościelne jak również 
i budowlane 


SUDOL 


niezawodny środek przeciw poceniu się 
nóg wyrabia 


APTEKA POD ZŁOTYM SŁOŃCEM 


TADEUSZA  OSWIĘCIMSKIEGO 


KRAKÓW, GRODZKA 22. 


tel. 10203 tel. 10203 
| SO ANY — | innne 


mechaniczno-ślusarski K 
PIOTRA MĄCZKI 
i | 


0000000000030000060000 


! Tel. 2273. 


Tel. 2278. 
Krakowska Wytwórnia 


KAWY 


WOLNEGI 


Poleca u. p. wyroby: 
„KAWIN WOLNEGO* 
namiastka 
„Słodowa Kawa Wolnego* 
w ziarnie jako domieszka 
„Żytnia Kawa Wolnego“ 
jest najpożywniejszą i naj- 
lepszą domieszką. 
| KRAŁÓW 
| u KOŚCIUSZKI L. 39/41. 
7 


0030000000006000000000 


Odznaczony medalem srebrnym na wy- 
stawie budo wlanej we e Lwowie 1926 r. 


KOŃCESJONOWANY 


ZAKŁAD INSTALACYJNY 


IPRACOWNIA BLACHARSKA 


ADAM DŁAŻEK $ 
w Krakowie ul. Florjańska 26 $ 
Nr. Tel. 10401. Nr. Tel. 10401. 
605500 


i napisy wszelkiego rodzaju 
wykonuje 


pes” PRACOWNIA MALARSKA -ms 


MARJANA BLIGHARZA 


SZYLDY REKLAMY | 
KRAKÓW, ULICA GROBZKA L. 23, f 
U 


IMIONA 
Jan: Spielvogel 


Podgórze, Tarnowskiego 5. 
T 


A wcięta 
SPRZEDOŹ WYROBÓW POWROŹNICZYCH 


„JL SPITKOWSKA 


J. KRAKÓW PLAC MARJACKI L 7. 


poleca 
T 


Liny, sznury, szpagaty, siatki, 


| taśmy, szczotki, huśtawki, 


przybory gimnastyczne i t. p. 


m Ceny fabryczne. ma 


Drukarnia Uronusia i Ski w Krakowie 


